
Ceno numeru 15 grosz 
Apłata p**cztnwa uiszczona ryczał tem, t I t U S T R O S E A N A 

R E P 
Dzisiejszy numer zawiera 12 s t ron 

B U K A 
MROK HA B0HBIARZ9 ŁÓDZKICH 
został ogłoszony wczoraj o g. 2-giej i pół.—Z 2 7 oskarżonych—3-ch 
skazano na 4 lata więzienia, 2-ch—na 2 i pół roku, 5-ciu—na 2 lata, 

13-tu—na 1 rok więzienia, a 4-ch—uniewinniono 

Sąd uznał, że w Łodzi działała organizacja ferorystyczna 
Juz na dtugo przed godzina druga po połu­

dniu, na którą sędzia Wierzbicki zapowiedział 
ogłoszenie wyroku sądu okręgowego przeciwko 
27 oskarżonym o zamachy bombowe z Slcmasz 
ką, Zwlerzewlczcm I Ogórkiem na czele — 
Przed gmachem sądu I na skwerze na Placu l)ą 
browsklego gromadziły się t łumy ciekawych. 

Przed godziną drugą pierwsza sala sądowa, 
W której toczyła się Inna sprawa, została zwol ­
niona I po krótkiej przerwie wprowadzeni zo­
stali wszyscy podsądnl z procesu bomblarzy 
łódzkich. 

Przez dwa ostatnie dni nasłuchali się oni 
tylu komplementów z ust swych obrońców, te , 
widać nabrali dość znaczne] pewności siebie I 
Przyszli, by usłyszeć wyrok naogól z dobrem! 
minami. 

Obecni są prawie wszyscy obrońcy. 
O pół do trzcclel przybył p. prok. Komo-

f rowskl. _ r • — r 
Wkrótce potem rozległ się ostry, przeciągły 

dzwonek. 
Zapanowała cisza głęboka. Czuło się, jakby 

zawisłe w powietrzu, podniecenie. 
— Proszę .wstaćt 
Sędziowie zasiadają na fotelach. M e zdej­

mują biretów. 
— Będzie ogłoszony wyrok w sprawie roz 

Patrywanc] w dniach od 1 do 4 kwietnia r. b. 
Przez sąd okręgowy w Łodzi przeciwko Napo­
leonowi Slemaszce, Ewarystowi" Zwlcrzewlczo 
* 1 1 Innym, — rozpoczyna sędzia przewodni­
c c y . 

Sędzia czyta punkty Inkryniiuacyjiic aktu 
"skarżenia przcdcwszystklem w stosunku do 
'rzęch pierwszych oskarżonych. Jeszcze raz w 
Pamięci wszystkich odżywają etapy tego sen­
sacyjnego procesu. Ale sam ten fakt, że sędzia 
, e punkty czyta, świadczył o jednem: że sąd 
s k a z a ! pierwszych trzech za kierownictwo 
a M ą terorystyczną, że uznał wywody prokura 
'ora w całej rozciągłości I potwierdził istnienie 
'ajiiej organizacji, zmierzającej do działania 
Przestępnego. Tern samem I wyrok skazulący 
n a dalszych oskarżonych stał się już od pierw­
sze] chwili faktem dokonanym. 

Słowa przewodniczącego trybunału padają 
* Kłuche] ciszy. Gdzieś zdalcka słychać dzwo-
" c k t ramwajowy, lub warkot przejeżdżającego 
samochodu. 

Głowy podsądnych pochylają się. Z oskario 

nych stają się skazanymi. 
Przewodniczący czyta długą listę stwlerdzo 

nych win Siemaszki, Zwlerzewlcza I Innych.... 

Zainteresowanie wyrokiem było w mieście 
olbrzymie. 

Niezwłocznie po jego ogłoszeniu wydaliśmy 
dodatek nadzwyczajny, który w ciągu kilku 
chwil został rozchwytaiiy. 

W procesie przeciwko 27 oskarżo­
nym o zamachy bombowe w Lodzi , sąd 
okręgowy pod przewodnictwem sędzię 
go Wierzbickiego ogłosił w dniu wczo­
rajszym wy rok , na którego mocy ska­
zał: 3-ch g łównych oskarżonych — ua 
4 lata wiezienia, 2-ch — na 2 i nół roku 
więzienia, ń-citt — na 2 lata. 13-tu na 1 
rok więzienia, a -ł-cl i—uniewinnił . I tak 
skazani zosta j : * • •> ' - 1 - '• > '%» 

Na 4 lata więzienia: 
NAPOLEON SIEMASZKO. 
E W A R Y S T ZW1ERZEW1CZ. 
i S T A N I S Ł A W OGÓREK. 
Jest to w y r o k (ączny powstały /. r«il 

łączenia dwóch w y r o k ó w : czterech lat 
więzienia za organizowanie związku, 
mającego ua celu przestępstwo (art. 166 
par. 2) i z trzech lat wlezienia za spro­
wadzające niebezpieczeństwo publiczne 
używanie mater iałów wybuchowych , 
(art. 216 par. l ) . 

Na 2 i pół roku więzienia: 
M I C H A Ł BARANIECKI 
i TADEUSZ W A R C H O L . 
Jest to również w y r o k łączny, po­

wsta ły z połączenia dwóch w y r o k ó w : 
na dwa lata więzienia za przynależność 
do związku przestępnego, a założonego 
przez trzech p ierwszych (art. 166 par. 
1) I z dwóch 1 pół lat więzienia za spro­
wadzające niebezpieczeństwo- oowszech 
ne używanie mater ia łów wybucho­
w y c h . 

Na 2 lata więzienia: 
S T A N I S Ł A W TONDYS. KAZIMIERZ 

Z1ELAK, W A C Ł A W BARTCZAK, W1K 

TOR M I L A 1 B R O N I S Ł A W DOROSZE-
W I C Z . 

I ten w y r o k powstał z Dołączenia 
dwóch w y r o k ó w : za przynależność do 
przestępczej organizacji, a wiec z art . 
166 par. 1 — sąd skazał każdeeo z tych 
pięciu na półtora roku więzienia, za pod 
łożenie bomby, usiłowanie lub nakłania 
nie do podrzucenia na dwa lata i połą­
czywszy te w y r o k i — wyda ł w y r o k 
łączny — na dwa lata. 

Na 1 rok więzienia: 
skazani zostali prawie wszyscy człon­
kowie „piątek*, a mianowic ie: 

S T A N I S Ł A W G A W Ł O W S K I , ED­
W A R D W I Ś N I E W S K I , JÓZEF STA­
SIAK, B R O N I S Ł A W M U R A W A , ZE­
NON P R Z Y B Y L S K I , JÓZEF F O R N A L -
CZYK, P A W E Ł SELIGER. ANTONI 
DYBILAS , JÓZEF MELKA. ALOJZY 
CZARNECKI i B O L E S Ł A W W A W R Z Y 
NIAK. L U D W I K BRAUN i STANI ­
S Ł A W T W O R E K . 

W stosunku do wszystk ich powyżej 
. wymienionych, prócz Czarneckiego I 
Wawrzyn iaka , w y r o k ten powstał rów-

l nież jako wypadkowa dwóch w y r o k ó w : 
i rocznego zaniknięcia w wlezieniu za 
należenie do „p ią tek" 1 roku więzienia 
za pomoc w przygotowaniach do zama­
chów bombowych. Jedynie Czarnecki, 
jako nie oskarżony o przynależenie do 
organizacji przestępnej skazany został 
na rok więzienia, bez drugiego w y r o k u , 
1 Jedyny Wawrzyn iak , odpowiadający 
również ty lko za pomocnictwo w zama 
chach przez przechowanie kostki t ro­
ty Iowej skazany został na rok więzie­
nia, bez drugiego w y r o k u . Pozostałym 
sąd oba w y r o k i połączył w Ieden w y ­
rok — na rok. 

Uniewinnieni zostali: 
M I C H A Ł STAJUDA, M A R C E L I DY 

B1LAS, TADEUSZ KŁOSIŃSKI i K A Z I ­
MIERZ P A T O R A . 

Ich udział w „p ią tkach" nie by ł w 
świet le przewodu sądowego dość w y ­

raźny i sąd nie dopatrzył sie dostatecz­
nych dowodów, któreby m o t y w o w a ł y 
w y r o k skazujący. 

Ujmując rzecz ogólnie stwierdzić na 
leży, że sąd w s w y m w y r o k u podzieli ł 
skazanych na cztery grupy : 

DO P IERWSZEJ należeli Drowody-
i ow ie , organizatorzy i inicjatorzy. T y c h 
ludzi by ło trzech 1 cl wy rok iem łącznym 
skazani zostali na cztery lata więzienia. 

DRUGA GRUPA, nieliczna — to jak 
by adiutanci p rowody rów : bezDOśrednl 
w y k o n a w c y ich zleceń i jakby prowody 
rowie już na mniejszą skale. Sa to Ba­
raniecki i Warchoł , k tó rzy nawiązal i 
kontakt z k ierownikami piątek i nakło­
nil i tych i Innych ludzi do przestępstw 
w myśl zleceń, które odbierali od Sie­
maszki. 

TRZECIA GRUPA — to k ierownicy 
piątek i c i , k tó rzy podrzuci l i bombę, lub 
usi łowal i ją podrzucić. 

Do tej grupy należą: Tondys. k le rów 
ii i k piątki , k tóra wykona ła zamach na 
ul. Zawiszy oraz Zielak, k tó ry podłożył 
bombę pod sklep Borowieckie] orzy tej 
ul icy, Bartczak, k tó ry został ujęty z 
bombą potrójnej mocy, gdy zamierzał 
ją podrzucić pod drukarnie „Repub l ik i " , 
Mi la — szef p iątk i , winnej zamachu na 
sklep szkła i porcelany S. Wintera 1 Do 
roszewicz — k tóry bombę do tego skle­
pu wrzuc i ł . 

Wreszcie ostatnią grupę stanowią 
p ionki : ludzie, k tórzy większe! misji nie 
miel i , k tórzy pomagali innym przy doko 
iianin przestępstw, ludzie, k tó rzy często 
nie bardzo wiedziel i , czego od nich 
choą. 

Gdy z ust sędziego przewodniczące­
go padły s łowa w y r o k u — skazani zmle 
ni li się niedópoznania. Nastąpiło odprę­
żenie na sali. Siemaszko nie podnosił 
g łowy przez cały czas wygłaszania 
przez przewodniczącego m o t y w ó w . 
Zwierzewicz i Ogórek mocno się zmie­
ni l i , sposępnieli 1 zbledli. 

Sąd postanowił zaliczyć wszys tk im 
J oskarżonym areszt prewencyjny. 

otywy wyroku na bombiarzy 
Konstytucja poręcza wszystkim obywatelom Państwa nie­

tykalność osobistą i obronę ich mienia 
W motywach sąd stwierdz i ł , że sam proces dostarczył dowodu u two-

, z e n i a przez oskarżonych związku przestępnego, a nie zawarcia ty lko luźne­
go porozumienia dla dokonania przestępstwa — jak chciała obrona. 

Sad nie uznał „porozumienia", wyjaśniając, że dotyczy ono ty lko spo­
radycznego połączenia się przestępców dla dokonania jednej w y p r a w y z ło­
dziejskiej, jednego oszustwa i td. Tutaj by ła organizacja przestępcza o wie le 
s / e rsza i dokładniej wypracowana. 

Oskarżeni mieli na celu niety lko wysadzanie sklepów w powietrze, ale 
' oblewanie towarów naftą, oblewanie przechodniów kwasami, wybi janie 
; v ! i td. To są — wyjaśn i ł sąd — zadania 1 ramy działania o wiele szersze, 

niż przewiduje art. 219, mówiący o porozumieniu — taką organizację p rzewi ­
duje właśnie art . 166. 

Siemaszko był głównym organizatorem 
i inicjatorem działalności przestępnej. 

On dostarczył pieniędzy i mater ia łów wybuchowych . — Nie przyznał się 
wprawdz ie I z uporem wyp iera ł się w i n y a nawet swej obecności w Ł o d z i 
ale Zwierzewicz, k tó ry sam zeznał, że na niego nikt presji w policj i nic w y ­
wiera ł — wskazał go, a inni oskarżeni dane Zwlerzewlcza potwierdzi l i . 

(Dalszy ciąg na str. S-el). 



„ R E P U B L I K A " nr. 97. Wtorek, 7 kwietnia 1936 r. 

„ Abisynja nie jest zwyciężona 
—oświadczył negus w deklaracji wysianej z placu haiu.—Cesarz osobiście brat udział w bitwie 
Źródła włoskie twierdzą jednak, że armia abisyńska zupełnie została rozgromiona 

* • • «"»--- » - t . . . l .«»_Inn<nl no m p c t I N L F L L N P . C O C Z Ł O N K A LJE komi ty . Wszystk ie wiadomości włoskie 
przeczące temu, są kłamstwami, mające 
mi na celu wywarc ie w p ł y w u na Ligę 
Narodów. Jesteśmy nadal przekonani, 

D a m s k i 

Warszawa, 6 kwietn ia. 
P.A.T. podaje następujący komuni ­

kat o położeniu na frontach Ablsynj i w 
dniu 6 kwietn ia. 

Na froncie północnym na odcinku 
wschodnim, wed ług komunikatu mar­
szałka Badoglio, a także wiadomości ze 
źródeł francuskich i angielskich oddzia­
ł y korpusu tubylczego włoskiego dotan, 
l y do Alamata w odległości 15 k im. na Genewa, 6 kwietn ia, 
południe od Kworam. W Alamata w o j - (PAT) Do sekretariatu L i c i Naro-
ska włoskie zetknęły sie ze strażami dów wpłynę ła depesza od rządu w los-
ty lnemi cofającej się armj i negusa, p r z y , kiego, donosząca, iż dnia 30 marca w o-
p raw l ł y je o ciężkie straty 1 maszerują 1 kJ i cach jeziora Asziangi ar ty ler ia abl-
dalej do Cobbo, leżące na południe od syńska zbombardowała po lowy szpital 
p łaskowzgórza Semjen. Źródła w łosk ie ! w łosk i , powodując silne straty. Rząd 
mówią, iż resztki armj i cesarza zostały j w łosk i widząc w tein naruszenie kon-

dent Reutera donosi, że cesarz zdołałj - y - , r f E€P^UUi*-><r~t-i 
wyprowadz ić z boju swoją gwardfc l ż e ! " 1 " ™ 
armia abisyńska nie jest rozbita. 

Cesarz w deklaracji nadesłanej z głó 
wnej kwa te ry telegraficznie do Addis-
Abeby oświadcza: „Ab isyn ja nie jest 
zwyciężona, a wojska moje sa gotowe 
do wa l k i , dopóki choć jeden w łoch bę­
dzie na naszem tery tor ium. Nie ubiega­
my się o zawarcie pokoju. Jesteśmy 
ty lko rozczarowani stałem spóźnianiem 
się L ig i Narodów z zastosowaniem sank 
cy) naprawdę skutecznych, które poło­
ż y ł y b y kres okrutnej wolnie. 

W nadziei na zwyciężenie naszych 
walecznych wojsk zanim L iga Narodów 
będzie interweniować, przeciwnik ko­
rzysta z tych opóźnień, uciekając się do 
anjbardzlej okropnych 1 barbarzyńskich 
metod wo jny , zakazanych przez narody 
cywi l izowane. Miasta o twar te , lak Har-
rar, sa bombardowane, kościoły, szpi­
tale niszczone, nasze wolska a nawet 
ludność cywi lna pokojowa zdała od 
frontu okrutn ie zatruwana gazami, po­
mimo uroczystych obietnic o nieucieka-
niu się do takich metod. Pomimo rażą­
cej przewagi i okrucieństw duch na­
szych wojsk i naszego narodu lest zna-

że L iga Narodów nie pozwol i , aby bez­
pieczeństwo zbiorowe by ło mar twą l i ­
terą i że uznając słuszność naszej spra­
w y zażąda zastosowania zasad tej slusz 

Abisyńczycy zbombardowali szpital włoski 
Terai wl®si . s _ H r o i c _ 8 .uffea.... wencj i genewskiej prosi sekretarza ge­

neralnego o powiadomienie cz łonków 
Lig i Narodów. 

W drurrlej depeszy rzad w łosk i za­
przecza wiadomości abisyńskiei o zbom 

ności na rzecz lojalnego członka L i g i 
stosując skuteczne sankcie". 

Według wiadomości Reutera z Addis 
Abeby cesarz osobiście brał udział w 
walce przez dwie doby strzelaląc sam 
z karabinu maszynowego. W ciągu 36 
godzin bez p rzerwy , cesarz nie opusz­
czał bater i i g łównej , gdy jednak stwi-er 
dził przewagę sił włoskich na czele 
gward i i pośpieszył na pole wa lk i , doda­
wa ł wojsku odwagi, wa lczy ł sam, a 
wreszcie nakazał odwrót strategiczny, 
k tó ry przeprowadzi ł skutecznie do koń­
ca. Trzecia część gward i i by ła przez przeczą W I A U T > N I U _ _ L A ' U L - V N _ N . I - I _ i—. « , , ,,,_.C_.Q 

bardowaniu przez samoloty włoskie w jca ły czas w r e z e r w * i obecnie^wojska 
dn. 20 marca ambulansu angielskiego. cofające się połączyły się już z rezer-

• ' w a m i . . 

P. HERSZKOWICZ te l . 165-32 8 
Z A W I A D A M I A Se. KHJeńtelę, Iż P O W R Ó C I Ł 
Z najnowszeml M O D E L A M I N A B E Z O N wiosenno-
L E T N I L p r z y j m u j e o s o b i - t l e 
o d c z w a r t k u d n i a 9 b . m . 

Armia do DYSPOZYCJI Ligi Narodów 
Na czem poiega francuski plan pokoju 

Paryż, 6 kwietnia. W t y m celu wie lk ie mocarstwa po-
(PAT) „L'Intian.siKcant" w następu- s iadałyby 3 lub 4 zmotoryzowane d y w l 

jacy sposób precyzuje koncepcje zbioro|z!e, małe zaś państwa Jedna, z ł ozonąz 
wego bezpieczeństwa, na które i opiera 
się francuski plan pokoju. Koncepcja ta 
polegać ma na wzmocnieniu wzajemnej 
pomocy zarówno na terenie pol i tycz­
nym jak i w zakresk mi l i ta rnym. 

zawodowych żołnierzy, które mogłyby 
natychmiast odpowiedzieć na anel L ig i 
Narodów wrazie stwierdzenia narusze­
nia prawa międzynarodowego. W ten 
sposób uniknęłoby się zwłok i . Dowsta-

TAJNE NARADY Z DR. Schachtem 
_ — • . m mmmm •_ • _______ 1 1 

Przedstawiciele Zw. 
Dziennikarzy RzpBótej 

u gen. Rydza-Smłgtego I prem. 
Kościałkowsklego 

Warszawa, 6 kwietn ia. 
Generalny inspektor sił zbrojnych, 

gen. dyw . Edward Rydz-Śmig łv p rzy ­
jął w dniu 6-ym b. m. prezesa Związku 
Dziennikarzy Rzpl i tej , redaktora M ie ­
czysława Scieżyńsklego, k tó ry przed­
stawi ł mu się z okazji nowego wybo ru . 

Przedstawi.';!- banków emisyjnych Francjr,Anjlll.Włoch,Japonji, 
H : l 3 n d j i i Szwajcarii—zaproszeni do Niemiec 

Narady z dr. Schachtem odbywały się 
w wielkiej tajemnicy. 

Paryż, 6 kwietnia. 
(Pat) — Agencja Havasa donosi z Ge 

newy, że obradujący w Bazylei na do­
rocznej sesji rady administracyjnej ban­
ku wypłat międzynarodowych guberna­
torowie banków emisyjnych Francji , W . 
Brytani i , Włoch, Japonji, Holandj i , Szwaj 
carji i Niemiec zostali przez dr. Schach-
ta zaproszeni do miejscowości Baden-
Wei ler w Badenii. 
• » .«>*- • ._ < • » . » » O • » » _ _ » e » . _ • » • • • • » < > • » » » • • » 

» - - i 

Przypuszczają, że dr. Schacht usiło 
wał przekonać zebranych, że Niemcy 
pragną wziąć czynny udział w europej 
skiej współpracy gospodarczej. Schacht 
miał zreferować sytuację gospodarczą i 
finansowa Niemiec i miał raz Jeszcze 
wypowiedzieć się przeciwko dewaluacji 
mark i . 

D-ra Lustra roślnny puder „Egzotyczny 

ej wskutek mobil izacji. 
W zakresie po l i tycznym koncepcja 

ta opierałaby się na europejskim pakcie 
wzajemnej pomocy, związanym z pak­
tem L ig i Narodów. Ze względu na to, 
że nie dałoby się prawdopodobnie na­
tychmiast podpisać tego paktu, wyraz i ł 
by się on najpierw w szeregu paktów 
regionalnych, u t rzymanych zresztą w. 
ramach organizacji europejskiej. : 

Wychodząc z założenia, że pokój 
jest niepodzielny, Francja wysunęła te ­
zę, iż wszelka lokalna organizacia poko 
Ju w Europie może mleć wartość t y l ko 
w ramach ogólnych. Te sugestie l iancu 
skie mog łyby być rozważone przez 
specjalną komisję złożoną z przedstawi 
cieli państw europejskich i wydelegowa 
ną przez radę L ig i Narodów. 

Propozycje francuskie zostaną przed 
stawione przez min. Flandlna orawdopo 
dobnie w ciągu dnia Jutrzejszego amba­
sadorom zainteresowanych oaristw lo-
karneńsklch, poczem będą one przedło­
żone Lidze Narodów 1 ogłoszone we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
Już Jutro wieczorem. 

ochrania i odmładza naskórek 

• 
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Wojna między Niemcami i Rosją jest niemożliwa 
. . . — . • _ - _ _ fi " _ . _ £ — — , _ _ _ _ _ _ _ RM TR» A R L N R N C L 1 _3K 

Prezes rady min is t rów p. M. Zyndram 
Kościa.kowskl przyjął w dniu 6-ym b. 
m. prezydium Związku Dziennikarzy 
Rzpl i tej w osobach prezesa Związku re­
daktora Mieczysława Ścieżyńskiego o-
raz wiceprezesów red. Wierzvńskiego 
i red. Gielżyńskiego, k tórzy przedsta­
w i l i się p. premierowi spowodu nowego 
wybo ru do władz Z f / lażku oraz przed­
łożyl i szereg rezolucyj, uchwalonych 
przez ostatni wa lny ziazd dziennikarzy. 

Ciągnienie 3 proc. 
Pożyczki Inwestycyjnej 

ll-e| emisji 
200.000 serja 21135 Nr. obligacji 32, 
50.000 serja 12387 Nr. obligacji 24 
25.000 serja 21779 Nr. obligacji 47 
10.000 zł. serja 6034 numer obl ig. 23 

serja 14462 nr. obl ig. 50, serja 14626 nr 
obl ig. 35, serja 21046 nr. obl ig. 30. serja 
21.553 nr. obl ig. 46. 

„Genewa"-—nowa sztuka 
_»hawa 

Londyn, 6 kwietnia. 
(PAT) Bernard Shaw, k tó ry powró-

~ * Z w 

General Niessel twierdzi , że Polska i Łotwa nie zgodzą się 
na przemarsz obcych wojsk 

Paryż, 6 kwietn ia . 1 strzeleckich. Każdy zatem dwa razy s i ę " 
^iickipi misii !zastanowi, zanim naruszy granice Po l ­

ski, a również I Ł o t w y . 
Wojska sowieckie, k tóreby chciały 

atakować Niemcy, musiałyby naruszyć 
granice albo Polski albo Ł o t w y . W po­
dobnej sytuacji znalazłyby się Niemcy, 
chcąc ta drogą zaatakować Sowie ty . 

Jeszcze trudniej przedstawia się sy­
tuacja na południu. Wą tp l iwe jest, czy 
Rumunja zgodzi łaby się na przemarsz 

(PAT) B y ł y szef francuskiej misj i 
wo jskowej w Polsce, gen. Niessel na ła­
mach „F igaro" stwierdza, Iż wojna mię­
dzy Niemcami a Sowietami jest niemoż­
l iwa, gdyż oba te kraje nie mają wspó l ­
nej granicy, a żadne państwo, rozdzie­
lające Sowiety od Niemiec, nie zgodzi 
się nigdy na przemarsz obcych wojsk 
przez swoje tery tor jum. 

Polska nie uk rywa , że odmówi łaby F U I . I I A L L L _ U M Y W A , Ł V u u u i u - „ „ 

wpuszczania do siebie zarówno wojsk przez swoje te ry tor ium wojsk sowiec-
nlemleckich, jak i sowieckich. Rozporzą- k ich. Od granic rosyjskich do granic 
dza ona 30 dywiz jami ak l ywnemi , nie | Czechosłowacji i Niemiec jest t y l ko jed-
llcząc straży granicznej i zw iązków na linja kolejowa, prowadząca przez 

„Rewelacje" prasy berlińskiej 
«u» o»oli_h|jce zagreaniczneef __»olst«i Wczorajszy „Voelkischer Beobachter" 

poświęca obszerne omówienie ostatniej 
naradzie u Prezydenta R. P. w W a r ­
szawie, stwierdzając, że Polska będzie 
szukała w niedalekiej przyszłości pew­
nego zbliżenia do Rosji sowieckiej , -po­
nieważ Francja w razie budowy fo r t y -

\rt\\> U C I I I A J U O I . u w , , — .f ikacy j niemieckich w Nadrcnj i nie bę-
ci ł z dłuższej podróży po oceanie Spo- j dzie mogła przyjść z pomocą swoim 
ko jnym, oświadczył , iż ukończył nową 
sztukę p. t.: „Genewa'", której pomysł 
powstał nad Kanałem Panamskim. 

„Boersen Z t g " analizuje obszernie 
znaczenie pobytu w Polsce łotewskiego 
podsekretarza stanu Muntersa, wskazu­
jąc, że zbliżenie Polski do Związku Ba ł ­
tyckiego posunęło się silnie naprzód i że 
Polska w obecnej chwi l i jest bliższą ce­
lu w kierunku zdobycia przewodnic twa 
tego Związku niż k iedykolwiek. 

P rzy tej okazji wysuwa się również 
'możl iwość odprężenia stosunków mię-
I i T-»_1_1— j T !x • 

Karpaty. Wszelk ie poważniejsze t ran­
sporty przez odcinek południowy sa 
niemożl iwe, operacje zaś morskie, zda­
niem gen. Niessela, również nie mia ły­
b y żadnego poważniejszego znaczenia.' 
Pozostaje więc lotn ictwo. Polska jednak 
taksamo nie zgodzi się na przelot, jak 1 
przemarsz obcego wojska. Ponieważ od­
ległość od granicy do granicy przez Po l ­
skę wynos i 800 kim., przeto każda pró­
ba raldu samolotów bombardujących by­
łaby nierealna. 

Na południu od Polski trasa przelo­
tu zawiera jeszcze zby t mało lotnisk. 
Przelot samolotów nie jest więc opera­
cją o wiele realniejszą, niż transport ko­
le jowy. Gen. Niessel czyni tu uwagę, że 
Czechosłowacja łudzi się całkowic ie, Je­
żeli Uczy na szybka i poważną pomoc 
lotn ic twa sowieckiego. Autor ar tyku łu 
kończy wskazaniem, że Francja w razie 
konf l iktu z Niemcami nie może l iczyć na 
żadna pomoc Sowietów w formie opera­
cji armj i sowieckie] na wschodnich gra ' 
nlcach Rzeszy niemieckie], tembardziel 
skoro się uwzględni wie lką powolność 
mobilizacji sowieckie). 

sprzymierzeńcom na wschodzie. Dzień 
nik przewiduje też pewne zbliżenie W a r I dzy Polską i L i twą , 
szawy do Pragi . 

4 _ _ J t ó _ 
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„ R E P U B L I K A " nr. 97. Wtorek , 7 kwietn ia 1936 r. 

Anglja nie odda Niemcom koloni] 
Izba gmin domaga się zaostrzenia sankcyj przeciw Włochom. — Przed konfe­

rencją państw lokarneńskich.— Eden chce wzmocnić Ligę Narodów 
Narada sztabów odroczona na tydzień—Jutro zebranie „Komitet 13" 

Londyn, 6 kwietn ia. 
, Narada sztabów wo jskowych Fran­

k i I Angl j i , k tóra miała rozpocząć się w 
środę, została w ostatniej chwi l i odro­
czona na tydzień. Oficjalnie zwłokę tę 
tłumaczą tutaj tem, że rząd b ry ty jsk i 
lest obecnie zaabsorbowany innem! pra 
cami, a mianowicie zebraniem „Komi te­
tu 13", które odbędzie się dnia 8 b . m . 
w Genewie I konferencja państw lokar-
neńsklch zwołana na dzień 9 bm. 

Jeżeli chodzi o naradę sztabów, to 
ze strony bry ty jsk ie j specjalny nacisk 
Położony będzie NA omówienie współ­
działania W . B ry tan j i w zakresie f lo ty 
1 lotnictwa NA wypadek ewentualnego 
ataku ze strony Niemiec. W zakresie 
WSPÓŁDZIAŁANIA wojsk lądowych pomoc 
brytyjska przynajmniej w p ierwszym 
okresie wo jny , by łaby nieznaczna, ogra 
piczając się do wysłania NA kontynent 
istniejącego już korpusu ekspedycyjne-
So w sile dwuch dyw izy j . 

Przed zebraniem „Komitetu 13" 
Głównym punktem zainteresowania 

Jeżeli chodzi o dzień dzisiejszy, by ła w 
Londynie nie narada sztabów, ale roz­
poczynająca się w środę narada „Komi ­
tetu 13". Wy razem tego zainteresowa­
na by ł y zresztą obrady izby gmin, 
całkowicie niemal tej sprawie poświę­
cone. 

Uwagę zwróc i ło przedewszystklem 
niezwykle mocne wystąpienie Churchi l ­
la, k tó ry nie szczędząc gorzkich s łów 
Pod adresem rządu, wyraźn ie stwier­
dził, że zwyc ięs two W łoch w Afryce 
będzie melancholi jnym rozdziałem w 
kronice po l i t yk i b ry ty jsk ie j . 

— Napastnik odniesie tr iumf — mó-
H Churchi l l — a L iga Narodów oka-
*e swą niemoc. 

Wszystko co uczyni l iśmy, polegało 
Pą zakazie w w o z u broni do Ablsynj l . 
J;ozatein P ° z a mowami nic nie uczynl-
"'śmy. Natomiast narazil iśmy sie na za 
Wrzenie antagonizmu z Włochami , 
c ° doprowadzi do ogromnego zwiększę 
n 'a naszych w y d a t k ó w na armje, mary-
"arkę i lo tn ictwo. 
, Wywie ra l i śmy presję na Francję w 
^erunku takiej l inj i postępowania, k tó -
r a nie szła dość daleko w dziedzinie 
Pomocy dla Abisynj i ale dostatecznie 
feieko, aby oderwać Francję od W łoch 
.cynik iem lego wszystkiego by ło 
J A N I E O K A Z J I H I T L E R O W I D O N A ­
P U S Z E N I A T R A K T A T U I W K R O C Z E ­

N I A DO NADRENJI . 
p u r c h i l l zwróc i ł się ponadto z zapy­
TANIEM do M I N . Edena, jak się przedsta­
wia sprawa rzekomego zwro tu Niem-
J° 'N kolonij , znajdujących się pod man­
datem. 

W odpowiedzi NA to przemówienie 
^abrał głos min. Eden, k tó ry broniąc 
^ K T Y K I angielskiej w sprawie abisyń-
kiej zwal i ł winę za wszystk ie niepo­

WODZENIA NA... Ligę Narodów, której 
a z 'a la lność jest dziś ograniczona. 

Propozycje Hitlera i Liga 
Narodów 

. Przechodząc do sprawy niemieckiej, 
^ " i . Eden oświadczył, że 
Propr t 2 y C j a kanclerza Hit lera poru-
* 2 a . zagadnienia dotyczące nletylko 
Państw zachodnich. Jest sprawą bardzo 

na będzie zabrać się do większych pro­
jektów, dotyczących zagadnień gospo­
darczych i rozbrojenia. 

W dyskusji zabierali jeszcze głos 
przedstawiciele l iberałów i labourzy-
stów. Wszyscy podkreślali konieczność 
zaostrzenia sankcyj antywłosk ich. 

Anglja nie odstąpi 
T E R Y T O R I Ó W M A N D A T O W Y C H 

Austen Chameberlain oświadczył że 
system L ig i Narodów stanowi dla całe­
go świata najlepszą gwarancję przeciw 
wojnie. Propozycje niemieckie winny 

P R Z E Z 

ZDROWA CERĘ 
DO PIĘKNA 

D Z I Ę K I D - R O W I 

A L F R E D O W I C U R I E 

KREMj&UftEB 
T H © R A D I A 
zawierajęce R A D i T O R 

uiywoig selkl tysięcy kobiet, która stały się Ich 
zwolenniczkami oraz zapolonemi propogalorkomi 

Niezwykło lo p o w o d z e n i e z a w d z i ę c z a j . - ) 

KREM i PUDER THO-RADIA 
swym własnościom radoaktywnvm, dzięki którym 

doskonałe te kosmetyki 
nie ograniczają, się w swem działaniu jedynie do 
maskowania wąd cery,lecz usuwają je radykalnie 

KREM THO-RADIA ( n 0 dzień) 1.70 I 2 7 5 
C O L D C R E A M (no noc) 1.85 I 2 95. 
P U D E R T H O - R A D I A 1 5 0 I 2 7 5 

Soclele SECOR, PARIS. 
Gen Reprez BAKLEY, WARSZAWA 
Kopernika 11. lei. 649 .39 , 649.36. 

Delegacja włoska jedzie do Genewy 
Rzym, 6 kwietnia. 

(PAT) W ministerstwie prasy i pro 
pagandy złożono dziś następujące o-
świadczenie na temat zapowiedzianego 
zebrania „komi tetu 13-tu" oraz konfe­
rencji państw lokarneńskich. 

Na list prezesa komitetu 13-tu Ma-
dariagi rząd włosk i dał odpowiedź po­
zy tywną w tym sensie, że gotów Jest 
wysłać do Genewy swego pełnomocni­
ka. Równocześnie rzad w łosk i zapro­
ponował p. Madarladze przyjazd do 
Rzymu celem przeprowadzenia wstęp­
ne! wymiany poglądów. 

Po zwołaniu komitetu 13-tu zbierze 

W Berlinie niepokój... 

się w dniu 9 b. m. konferencja państw 
lokarneńskich. Wyjaśnić należy, Ż E I P O D S I A W E 
Francja uprzednio proponowała, aby 
konferencja ta odbyła się w Bruksel i 
ale później ze względu na obrady „ ko ­
mitetu 13-tu" w Genewie zgodzono się, 
aby obrady lokarneńskie odby ły się ró­
wnież w Genewie. Delegacja włoska u-
daje się do Genewy nie po to. aby brać 
udział w komitecie 13-tu, ale. aby być 
reprezentowaną na konferncii lokarneń 
skiej w charakterze przedstawiciela pań 
stwa, które jest gwarantem Locarna. 

Delega ja włoska wyjedzie d Gene 
wy. dziś wieczorem lub jutro rano. 

Niemcy są zaskoczone 
niespodzsewonein zwołaniem „Komitetu 13" 

Ber l in , 6 kwietnia. 
(PAT) Zarówno czynniki polityczne, 

jak i opinja publiczna Niemiec nie bez 
troski patrzą na dalszy rozwój wypad­
ków. Zwołanie komitetu 13-tu na środę 

Mną , aby te propozycje by ł y skoor- wielkiego tygodnia do Genewy zasko 
N A S ? N E p r z e z L i K e Narodów. Liga C Z y ł o tutejsze kola, rozumieją one bo-
W v Ł " r . ° . w w i n n a p o d j a ć s i ę koordynacj i ; w iem, Iż przyczyną tej niespodziewanej 
g * 8 " k o w na rzecz bezpieczeństwa w .decyz j i , które] źródło t k w i w Paryżu, 

, D ! e ; lnie stanowią bynajmniej zagadnienia 
JEŻELI od dziś, do końca lata zdoła-J konfl iktu włosko-abisyńsklego. 

S ( L S T W ° R Z Y Ć Ligę Narodów łączącą w J Zgoda Anglj i na rozpoczęcie rozmów 
s t n , ? T C A Ł Q K " r o p e ~~ m o w i l E d e n - n o w a - pomiędzy przedstawicielami sztabów, 
sta • i EUROPY zachodniej, która za- 'dowodząca pośrednio, Iż odpowiedź nle-
. <i'i LOCARNO i wzmocni bezpieczeńs-Jnilecka nie zadowoli ła całkowicie w y -
UKŁ° i W i n " y c n częściach Europy przez magań bry ty jsk ich, wywo ła ł a tu już zro-
NIA P O D 0 , v ' ; ' ' ' 1 " ' I c 0 ' n t r ° t a bezpośred-jzumiałe zaniepokojenie, zapowiedź zaś 
M V NARODÓW, wówczas otrzyma- rozmów między pozostałem! mocarstwa-

Z WIĘKSZENIE bezpieczeństwa i moż- 'mI lokarneńskieml, które toczyć się bę­

dą w Genewie za kul isami, wzmaga pe­
symistyczne w idok i na dalszy rozwój 
wydarzeń. 

Mimo pewnej i ronj i , z jaką prasa nie­
miecka odnosi się do zapowiedzianych 
kontrpropozycyj francuskich, wyczuwa 
się, że stanowić one będą poważny kontr 
argument dla Aangl j i . 

Niepokój wzmagają również informa­
cje, nadchodzące z Paryża, że Flandln 
upiera się przy swojem negatywnem 
stanowisku, a g łównym punktem, które­
go domagać się będzie Francja, jest nle-
for tyf lkowanie przez Niemcy strefy nad-
reńskiej. W zapowiedzi obecności w 
Genewie przedstawiciele Malej Ententy 
widzą tu wzmocnienie twardego stano­
wiska delegacji francuskiej. 

być wzięte pod rozwagę. Wszyscy w 
Wielk ie j Bry tan j i pragną wszczęcia ro­
kowań z Niemcami, ale o ile ma dojść 
do nowego traktatu, chcielibyśmy znać 
dokładnie jego warunk i , gwarancje l 
sankcje w razie naruszenia go. Chciał­
bym wiedzieć czy Niemcy chcą zwro tu 
koloni j , które są pod mandatem. 

Zamykając dyskusję w imieniu rzą­
du Nevilte Chamberlain oświadcza, że 
należy rozróżniać kolonje od te ry to r iów 
znajdujących się pod mandatem. Jak są­
dzę, nikt nie stawiał wniosków 
ABY W I E L K A BRYTANJA ZREZYG­
N O W A Ł A Z K T Ó R E J K O L W I E K ZE 

S W O I C H KOLONIJ . 
Natomiast kiedy ustanawiano mandaty, 
nie l }y ło mowy o tem, że nigdy nie będą 
one ulegały zmianom. Taka zmiana mo­
że zawsze nastąpić na zasadzie porozu­
mienia pomiędzy mocarstwem w y k o n y -
wującera mandat, mocarstwem któremu 
mandat przekazuje się i wreszcie za zgo­
dą L ig i Narodów. 

Mogę stwierdzić, że rząd b ry ty jsk i 
nigdy nie myślał o wyrzeczeniu -się ja­
kiegokolwiek ze swoich mandatów. Ma­
my bowiem zobowiązania wobec ludno­
ści terenów mandatowych i nie zamie­
rzamy porzucać tych zobowiązań, ani 
ustępować tery tor iów na rzecz jakiego­
kolwiek mocarstwa, nawet za cenę roz­
strzygnięcia pokojowego wszystk ich za­
gadnień. Będziemy zawsze dbali o to, 
aby interesy wszystk ich wars tw ludno­
ści tery tor jów mandatowych by ł y cał­
kowicie zastrzeżone. 

Po tem przemówieniu 
IZBA GMIN U C H W A L I Ł A V O T U M ZA­
UFANIA DLA RZĄDU, WIĘKSZOŚCI 

361 PRZECIW 145. 

Instrukcje dla min. Edena 
Jeszcze przed posiedzeniem Izby 

Gmin, gabinet odbył nadzwyczajną na­
radę w czasie której ustalono instrukcję 
dla Edena, k tóry udaje się jutro do Ge­
newy. 

W kołach pol i tycznych uważają, że 
problem abisyński jest dziś dla W B r y t a -
nji szczególnie k łopot l iwy. Liczą się bo­
w iem tutaj z tem, że wskutek ostatnich 
zwyc ięs tw włosk ich, Mussolini będzie 
jeszcze bardziej nieustępliwy i że wą t ­
pl iwe jest, czy zgodziłby się wziąć za 

rokowań plan Laval-Hoare. 
Eden domagać się będzie w Genewie za­
ostrzenia sankcyj. 

Co do rokowań sygnatarjuszy paktu 
reńskiego z Niemcami, instrukcje dla 
min. Edena postanawiają, że ma on przy­
jąć do wiadomości nowe propozycje 
francuskie 1 przedyskutować je wspól ­
nie z Flandinem, natomiast wszelk im u-
si łowaniom Francj i uzyskania zgody 
bryty jsk ie j na stwierdzenie, że akcja po­
jednawcza już się nie powiodła, Eden 
oprzeć się ma jaknajbardzie] stanowczo. 
Dlatego też kompetencje Edena w t y m 
zakresie będą ograniczone i udaje się on 
do Genewy sam, bez lorda Halifaxa, z 
k tó rym, jak wiadomo, minister spr. zagr. 
dzieli odpowiedzialność za całokształt 
pol i tyk i bryty jsk ie j w sprawie konferen­
cji lokarneńskiej. 

Charakterystyczna pod t y m wzglę­
dem jest dzisiejsza decyzja gabinetu, 
1 2 NARADY S Z T A B O W E BEDA OD­

ROCZONE O TYDZIEŃ 
1 odbędą się dopiero po świętach Wle l -
klejnocy. 

Przed dymisją Edena? 
„Da i ly Ma i l " zapowiada w dzisiej­

szym numerze bliską dymisję Baldwina, 
którego ma rzekomo zastąpić Nevil le 
Chamberlain, obecny kanclerz skarbu. 

W kolach parlamentarnych przypu­
szczają, iż w razie realizacji tych prze­
w idywań , sir Samuel Hoare ot rzymał­
by w gabinecie jedną z pierwszorzęd­
nych tek. M in . Eden zatrzymałby jed-

l i iak prawdopodobnie stanowisko mini ­
s t r a spraw zagranicznych. 
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Protest Małej Ententy w Wiedniu 
przeciw wprowadzeniu powszechnej służby w o j s k o w e j 

Wiedeń. 6 kwietn ia. sy wykonawcze do ustawy o powszech 
(PAT) Dziś o godz. 17-ej posłowie nej powinności służby dla państwa. Od 

Jugosławi i 1 Rumunii oraz charge d*ai- przepisów tych zależy właściwie zna-
ialres Czechosłowacji z łoży l i mlnistro- czenie i charakter ustawy. 
w i spr. zagr. Berger-Waldeneggowl je­
dnobrzmiące noty protestacyjne w 
związku z uchwaleniem przez Austrję 
ustawy o powszechnym obowiązku służ 
by państwowej . 

# * 

Wobec protestu państw Małej Enten 
ty rząd austr iacki znajduje sie przy o-
pracowywan iu tych przepisów w poło­
żeniu k łopot l iwem. 

Nastroje wewnętrzne w kraju w o ­
bec ustawy nie są jednolite. Członkowie 
frontu patriotycznego gor l iwie bral i u-
dzial w manifestacjach na rzecz ustawy. 
Koła socjalistyczne ujawniają rozgory­

czenie wobec rządu za odwrócenie się 
od Czechosłowacji, twierdząc, że usta­
wa ta jest wyn ik iem w p ł y w ó w faszy­
stowskich i wyrażają obawę, że rząd 
służbę w formacjach wo jskowych bez 
broni stosować będzie szeroko, jako 
środek wa lk i z opozycja. ' 

W kołach narodowo-social istycz-
nyeh twierdzą, że nie należy l iczyć na 
zapał armj i austriackiej nawet najlepiej 
zorganizowanej, gdyby miała ona kiedy 
ko lw iek" działać przeciwko Niemcom. 

p r z e d w y b o r a m i 
W kołach pol i tycznych zwracają u-

wagę, że koła k ierownicze rządu au­
striackiego opracowują obecnie przepi-

F r a n c j a 
Pierwszy manifest wyborczy socjalistów. — PulKowniK 

de la Rocctue przeciw obcym wzorom 
Paryż , 6 kw-ietnia. i iby odstąpić od zasady nlebranla udzia-

(PAT) Przywódca „Cro i x de Feu" lu w rządach wspólnie z innemi part ja-
płk. de la Rocque udzielił przedstawi- mj . 
c ie lowi „ L ' O r d r e " w y w i a d u , w k tó rym Jeżeli po wyborach radykałowie po-

| wołani zostaną do stworzenia rządu 1 sprecyzował bieżące zadania poli tyczne 
i społeczne swej organizacji w obliczu .zwrócą się do socjalistów o współpracę, 
zbliżających się w y b o r ó w to ci ostatni odpowiedzą na apel ten pod 

P ik . de la Rocque wypowiedz ia ł się warunkiem jednak, że wszystkie, ugrupo-
zasadniczo przeciw naśladowaniu ob-

wania obecnego frontu ludowego (cho­
dzi w t y m wypadku o komunistów), zgo­
dzą się podjąć solidarnie odpowiedzial­
ność. 

Przemówienie to stanowi jeden z naj 
c iekawszych momentów dotychczaso­
wej kampanji wyborcze j . 

cych wzorów, t. j . faszyzmu, bolszewlz-
mu, czy h i t leryzmu. Francja winna stwo­
rzyć własną formułę poli tyczną, która 
odpowiadałaby jej duchowi i zapewniała 
możl iwości rozwoju. 

P łk . de la Rocquc wypowiedz ia ł się 
za wzmocnieniem władzy prezydenta 
republ iki , indywidualną odpowiedzialno­
ścią ministrów, ustanowieniem granicy 
w ieku dla par lamentarzystów, reformą 
ordynacj i wyborcze j w kierunku propor­
cjonalności, zmniejszeniem l iczby depu­
towanych, utworzeniem obok parlamen­
tu rady gospodarczej, za wprowadze­
niem obowiązku glosowania oraz za 
przyznaniem prawa głosowania kobie­
tom, początkowo na terenie samorządo-
w y m , a później i u s t a w o d a w c z y m i 

Paryż , 6 kwłefma."" ' 
(PAT) Akcja wyborcza rozpoczęła 

się już na dobre. Dzień po dniu poszcze­
gólne partje i ugrupowania zaczynają o-
głaszać swe manifesty i programy pol i -
t j czue. • 

Pierwsza wystąpi ła z takim manife­
stem partja socjalistyczna. Jedno­
cześnie sekretarz •generalny part j i Paul 
Faure wyg łos i ł na wiecu w Bordeaux 
mowę, w której zapowiedział, Iż socjali­
ści w obecnej wy ją t kowe j sytuacji mię­
dzynarodowej i wewnętrznej gotowi by-

i!lllll!lil!lli!!!liil!i||iil!i!:illlllliillllillllll!llllllM 

Huragan w St. Zjednoczonych 
Miasto Tupelo zniszczone.—165 osób zabitych 

Nowy Jork, 6 kwietn ia. 
(PAT) Huragan, k tóry zniszczył czę­

ściowo miasto Tupelo w stanie Mississi-
pi , posuwał się z niesłychaną szybkością. 

Burza, która zaczęła się w stanie 
Arkansas, przeszła nad północno-wscho­
dnią częścią stanu Mississipi, nad sta­
nem Alabama aż do południowych gra­
nic stanu Tennesy. 

Mieszkańcy wiosek i miasteczek, 
znWdflWbych .się • hu - szlaku-.huraganu,"] 
b y l i zaskoczeni podczas snu Burza zbl i­
żała sie z hałasem tysięcy lokomotyw. 
Huragan szedł szerokim pasem, przeszło 

'5u0 metrów. 

Cała murzyńska dzielnica miasta 
Tuoelo uległa zniszczeniu. Zabudowa­
nia by ł y siłą w ia t ru strącone do jeziora. 
Liczba ofiar przewyższa 140 osób. 

Waszyngton, 6 kwietnia. 
(PAT) Według relacji Czerwonego 

Krzyża wczorajszy < orkan spowodował 
w stanach Mississipi i Tennessea, Ala­
bama i Arkansas dużo ofiar w ludziach, 
a mianowicie około 165 zabitych i około 
1000 ranionych. Dziś cyk lon przeszedł 
nad miastem Gainesyille (w s t Georgija),, 
powodując śmierć'ŹO1 osób i raniąc k i l ­
kadziesiąt. 

Najdoskonalsze i tanie odbiorniki 
NA RATY 

od zł. 3 . 50 t y g o d n i o w o 
poleca: 

Radjo-Reicher, T ? 

Bukareszt, 6 kwietnia. 
(PAT) „Adeve ru l " podaje, że wk ró t ­

ce zostanie zawar ty w związku z ostat­
nim krok iem Austr j i pakt między Fran­
cją i Anglią z jednej strony, a Małą En-
tentą z drugie). 

Pakt ten ma przewidywać natych­
miastowe zarządzenia na wypadek e-
wentualnego jednostronnego złamania 
t rak ta tów w przyszłości. 

JUż WKRÓTCE1 BHH 

Specjalne podatki dla ratowania franka 
W opinji publicznej nadal panuje niepokój 

Paryż , 6 kwietn ia, p i ta łów rezerwowych towarzys tw ak-
(PAT) Opinja francuska w dalszym cy jnych. M ó w i się również — podaje 

ciągu z niepokojem śledzi rozwój sytua- , ,0euvre" — o nałożeniu specjalnego .po-
cji f inansowej kraju. Znamienny jest też datku na przechowywane sztaby i mo­
głoś „ 0 e u v r c " , która notuje pogłoski na nety złote i to w takiej wysokości , aby 
temat ewentualnych zarządzeń rządu, właściciel i ich odstręczyć od tezauryza-
które podjęte mogłyby być celem ochro- cji. 
ny franka przy jednoczesnem przyspo-1 M ó w i się również o możl iwości wpro 
rżeniu dochodów skarbowi państwa. wadzenia kontrol i nad zakupami zagra-

Zarządzcnia te wyraz ićby się mia ły nicznych papierów war toścowych. 
w obłożeniu specjalnemi podatkami k a - ' 

Wygórowane żądania Boussacka 
Cenę sprzedażną pakietu ąkcyj ustali arbitraż 

Blisko 34 mlljony ludności 
liczy obecnie Polska 

Warszawa, 6. kwietn ia. 
(PAT) Wed ług danych Gł. Urz. Sta­

tystycznego, liczba mieszkańców Polski 
na dzień 1 stycznia 1936 r. wynosi ła 
33.823 tys. ludzi, czy l i o 405 tys. więcej 
niż w dn. 1 stycznia 1935 r. 

W przeliczeniu na 1000 mieszkańców 
ruch ludności w 1935 r. przedstawiał sie 
następująco (w nawiasach l iczby z r. 
1934): małżeństwa 8,3 (8,3), urodzenia 
26,1 (26,5), zgony 14 (14,4), przyrost na­
turalny 12,10 (12,1)., 

Liczba zgonów niemowląt na 100 u-
rodzeń ż y w y c h wyniosła 12,7 (14,1). 

Położenie banków akcyjnych 
w m. lutym r. b. 

Warszawa, & kwietnia. 
Sytuacja banków p rywa tnych •— 

według danych komisariatu bankowego 
ministerstwa skarbu — w lu tym r. b. W 
porównaniu ze styczniem przedstawiała 
się następująco: 

Bilans łączny 40 banków akcyjnych 
i 9 większych domów bankowych zamy 
ka się sumą 2.057,7 mi l j . z ł . 

Z ważniejszych pozycyj w aktywach 
należy wymienić pozycje weksl i zdys­
kontowanych, k tóra z 321.4 mi l i . wzro­
sła w lutym do 322,2 mUj. zł., a rachun­
ki bieżące z 429,1 mi l j . do 439.8 mi l j . zl-
Pożyczk i terminowe u t r z y m y w a ł y sie 
na niezmienionym poziomie, i wyniosły 
na koniec lutego 80,7 mi l j . z ł . 'Należno­
ści z ty tu łu uk ładów konwersyjnych 
wzros ły o półtora mi l j . z ł . do 45,2 miU-
z ł „ k redy ty akceptacyjne, udzielone 
przez Bank Akceptacyjny powiększyły 
się o blisko 5 mi l j . z l . i wynos i ł y na ko­
niec lutego 196,7 mi l j . zł . 

W pasywach nastąpił dalszy wzrosj 
wk ładów terminowych o przeszło 2 mi' 
jony. do 193,4 mi l j . zł. oraz rachunków 
bieżących o blisko 3 mi l j . z?, do 161./ 
mi l j . zł., natomiast lekko obniży ły sie 
wk łady a vista i na książeczki wkład­
kowe, wynosząc na koniec luteeo 281.1-
mi l j . zł. Redyskonto. i dyskonto akcep­
tów Banku- Akceptacyjnego wzrosło djj 
171,9 mi l j . zł. Pozycja „banki krajowe' 
utrzymuje się. na mniej więcej DOzloff l l e 

niezmienionym, a pozycja „banki zagf'1 

niczne" wzrosła do 136,1 mili- % 

Egzekucje skarbowe 
wstrzymane 

od dziś do dnia 15 b.m. 
Warszawa, 6 kwietnia. 

(B) Ministerstwo skarbu wyda ło & 
rządzenie do podległych sobie w ł a J z 

skarbowych, aby w okresie świat Wie ' ' 
kanocnych zarówno chrześcijańskich 
jak i żydowskich wstrzymane zostały 
wszelkie egzekucje skarbowe. Od dnia 
7 do 35 b. m. nie odbędą sie wiec na te­
renie całej Polski żadne egzekucje. 

Warszawa, 6 kwietnia. 
(B) W Paryżu podjęte zostały pono­

wnie pertraktacje polskiej grupy akcjo­
nariuszy Zakładów Żyrardowsk ich z 
grupą koncernu Boussacka o wvkup pa 
kictu akcji żyrardowskich obejmujących 
9r,C(,0 i / t uk i.kej 

dali z<\. pakiot a'k.*ji 15 mi l j . zł. Ceny tej 
przedstawiciele akcjonariuszy polskich 
w żadnym razie przyjąć nie mogą. 

Strona francuska zgodziła się więc 
na oddanie sprawy ceny. arb i t rażowi , j 
stawiając sumę 10 mi l j . z l . jako minimal 

I ną granicę. Cena zaproponowana przez 
Przcdstawaie le koncernu Boussacka j arbitraż będzie się więc wahać w gra 

z w i . k i z y l i obecnie swe żądania i zażą- ln icy od 10 no 15 mi i i . zł. 

Kombatanci kanadyjscy 
jadą do Francji 

Ottawa, 6 kwietnia-
(Pat) — 6000 byłych kombatantów 

kanadyjskich przybyć ma w lipcu 
Francji na 5-ciu specjalnych parowca011 

na uroczystość odsłonięcia pomnika k~ 
czci poległych kanadyjczyków na w Z i P 
rzu Vimy w departamencie Pas de Ca' 
lais. — Odsłonięcia pomnika dokona 
ma premjer kanadyjski, Mackenzie Kinfjj 

t 

J A N K I E P U R A w swym 
pierwszym 

99 

_ameryRaftsKim tumie P . t. 

Pieśń miłości1 

Premiera 
juz wkrótce 99 RIALTO" 

ŚWIĄTECZNY PROGRAM „CASINÂ  

na tle natchnionego u tworu Stefana Żeromskiego 
zrealizowana została z niespotykanym u nas rozmachem, realizacja kosztowa'" 
o lbrzymie sumy, 
konstrukcję zasadniczą oraz stronę Ideową powierzono opiece W . Pobóg 
Mal inowskiego, 
obsada, jakiej jeszcze nie by ło w polskim fi lmie, plejada gwiazd pierwszej wlCJ' 
kości — JUNOSZA STĘPOWSKI , SAMBORSKI , JARACZ, IRENA EICHLE­
RÓWNA, ŻEL ICHOWSKA, ZNICZ i inni. 
f i lm początkujący nową erę wspaniałego rozwoju polskiej kinematografi i . 
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Motywy wyroku na bombiarzy 
( D O K O Ń C Z E N I 

Wina Siemaszki została w ten sposób udowodniona już przez oskarżo­
nych I poparta w sposób niebudzący wątp l iwości zeznaniami świadków. 

Tak samo świadkowie udowodni l i w iny dalszych oskarżonych, przede-
wszystkiem zaś Zwierzewicza I Ogórka. 

Związek miał charakter konspiracyjny, 
czego dowodem była przysięga, lub, jak chcieli oskarżeni — przyrzeczenie 
składane przed wstąpieniem doń. Przyrzeczenia czy przysięga — co w tym 
wypadku nie zmienia postaci rzeczy — głosi ły o konspiracji, o nlewydawaniu 
kolegów. 

W ten sposób powstało k i lka piątek, mających na celu zamachy na mie­
nie obywate l i narodowości żydowskie j oraz na drukarnię „Republ ik i " . Dwa 
z tych zamachów zostały dokonane, jeden został udaremniony. 

Sąd zajął się obszernie rolą Baranieckiego i Warchoła — jakby specjal­
nych wys łann ików, pierwszej t ró jk i . Warchoł przyczyni ł się do dwóch za­
machów. Baraniecki spółdzlałał w t r zec im . ' 

Kierownicy piątek 
działali w porozumieniu z Warchołem, Baranieckim lub Ogórkiem. 

Motywu jąc charakter przestępstwa i analizując samą karę, sąd stwier­
dził, że powoływanie się jednego z obrońców na nową Konstytucję właśnie 
skłoni ło sąd do tern ostrzejszej rupresj karnej. Obrońca wspomniał o tych 
ar tykułach Konstytucj i , k tóre mówią ( sądownictwie i wy rokowan iu sądów 
i prosił o łagodniejszy wymia r kary . Sąd powołuje się również na Konsty­
tucję i na jej kardynalny ar tyku ł , 
PORĘCZAJĄCY WSZYSTKIM O B Y W A T E L O M P A Ń S T W A NIETYKAL­

NOŚĆ I OBRONĘ ICH MIENIA. 
Ten podstawowy ar tyku ł porządku społecznego oskarżeni naruszyli i za to 
powinni ponieść surową odpowiedzialność. 

Główni oskarżeni winni są — w y w o d z i ł przewodniczący •— jeszcze te­
go, że — zwłaszcza Siemaszko — 

świadomie wyzyskiwali ciężki stan 
materjalny mas, 

że w znękane kryzysem społeczeństwo wnieśl i hasła niezdrowe a ła twe do 
podchwycenia — 

HASŁA NIENAWIŚCI , Z A W I Ś C I I NISZCZENIA CUDZEGO MIENIA. 
I zato zasługują również na szczególne potępienie. 

Po w y r o k u p. prokurator Komorowsk i wnosi ł o zachowanie tego samego 
środka zapobiegawczego w stosunku do wszystk ich skazanych, jak przed 
rozprawą. 

Adw. Kowalski prosi ł o zwolnienie, aż do uprawomocnienia się w y r o ­
ku, z więzienia Siemaszki, mo tywu jąc ' swą prośbę slabem zdrowiem skazane­
go i pewnością, jaką może powziąć sąd, że się skazany nie ukry je . 

Adw. Kowalski prosi ł o zwolnienie z aresztu 1 oddanie pod dozór policj i 
wszystk ich skazanych. 

Sąd postanowił zwolnić z więzienia 1 oddać pod dozór policji z obo­
wiązkiem meldowania się raz w tygodniu — wszystk ich skazanych na rok 
więzienia. Pozostałych sąd postanowił nie zwalniać. ** * 

Przed gmachem sądu liczne grupy rozgorączkowanych ludzi komento­
w a ł y w y r o k . Skazani zostali po w y r o k u przewiezieni do więzienia. Tam do­
piero zostaną zwolnieni c i , k tórych czeka ty lko rok więzienia, (g) 

5! /rFsrf^ffliirw £f\*1-g,H 

Dnia 7 kwietnia 1919 r. rozpoczęły 
sią w Łodzi pierwsze wielkie demonstra­
cje bezrobotnych, domagających sie pra­
cy, wzgl. pomocy samorządowej i rzą­
dowej. W obliczu zbliżających sie świąt 
Wielkicjnocy grupy demonstrantów żą­
dały specjalnych zasiłków świątecznych 
i występowały bardzo agresywnie, zwła­
szcza przed ratuszem miejskim. Dnia 7 
kwietnia 1919 r. doszło do poważnych 
rozruchów. Byli ranni i zabici. Zajścia 
te powtórzyły się jeszcze kilkakrotnie, 
przyczem kilkakrotnie dochodziło do 
poważniejszych starć z policją miejską 
i z MiHcia. Ludowa. 

TuyrnadJka, d o VAŁ i r ó x e 
V J M I V E R S I T E 
D E B 6 / M J T C 

Nie wolno zabijać bezkarne 
pod pretekstem i osłoną ideologii rasistowskiej. — 

Przeciw mordercom „ideowym" 
Znamienny iwy rok sądu n i e m i e c k i e g o 

Wschód słońca Oł.59 
Zachód słońca 18.17 
Wschód księżyca 19.49 
Zachód księżyca 04.19 
Długość dnia 13.52 
Przybyło dnia 05.46 

Przy schorzeniu naczyń krwionoś­
nych przynosi niewielka idość naturalnej 
Wody gorzkiej Franclszka-.lózefa zaży­
to zrana naczczo b a r d z o w i e l k i e 
u s ł u g i , zwłaszcza u osób starszych. 
£
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Drobne wiadomości 
T Y F U S BRZUSZNY został w Łodzi niemal 

całkowicie opanowany. W ubiegłym tygodniu 
Z A N O T O W A N O tylko 2 przypadki zachorowań, P O D -

c *cs gdy W tygodniu poprzednim — 23 przypad­
ki. Poza tern zarejestrowano 18 przypadków 
Płonrcy, 11 przypadków błonicy, 44 przypadki 
0 t k y . 4 przypadki róży, 3 przypadki krztuśćca 1 
3 przypadki gorączki połogowe). 

* * 
B I U R A M E L D U N K O W E mieścić się będą o-

B E C N I C W nowych lokalach. Biuro meldunkowe 
^ 1. obejmujące teren 1, 2, 3 komisariatów po-

przeniesione zostało na ul. Łagiewnicką 
n r - 37-a. Biuro meldunkowe N R . 4, obejmujące 
teren 7 ] in komisarjatów policji, przeniesione 
*°stalo N A ul. Zamcnhoła 8 (dotychczas Piotr­
kowska 78). 

« * 
KURSY D O K S Z T A Ł C A J Ą C E dla lekarzy 

dcmowych ubczpieczclni społecznych organizuje 
**kłed ubezpieczeń społecznych. Celem kursów 
0 5 8 być pogłębienie I odświeżenie najważniej­
szych wiadomości ogólnych I lechowo-leczni-
c *ych, niezbędnych dla lekarzy domowych. Roz­
poczęcie kursu przewidziane jest jeszcze N A mlc-
s '»c bieżący. 

Z Berl ina donoszą: 
Wie lk ie wrażenie wśród ludności ży­

dowskiej Trzeciej Rzeszy w y w a r ł w y ­
rok śmierci wydany przez sąd przysięg­
łych w Brunschwiku na 28-letniego Wal 
tera Sieversa za zamordowanie kupca 
żydowskiego, Jakuba Ziprkowsklego. 

Jak wyn ika z obszerniejszego spra­
wozdania z rozprawy zamieszczonego 
w „Ber l iner Tageblatt" próbował oskar 
żony swoją zbrodnię ubrać w m o t y w y 
pol i tyczne. 

Zostało stwierdzone, że Sievers z 
końcem lipca ub. r. zastrzeli ł kupca ży -
.dowskiego Ziprkowskicgo z browninga. 
Oskarżony oświadcza przed sądem, że 
wyb ra ł się na strzelnicę, aby tam ć w i ­
czyć w strzelaniu. Po drodze zauważył , 
jak kupiec żydowsk i stoi przed swoim 
sklepem i rozmawia z dwoma ludźmi z 
niemieclfiego Frontu Robotniczego. 
(Deutsche Arbeitsfront). To , że Ż y d roz­

mawia z żołnierzami i rontu pracy hit le­
rowskie j miało go do tego stopnia obu­
rzyć, że wezwał kupca do wnętrza skle­
pu i robi ł mu tam w y r z u t y . Kiedy Zipr-
kowski odpowiedział mu rzekomo, że to 
go nic nie obchodzi z k im prowadzi roz­
mowy , jego gniew doszedł do tego stop­
nia, że 

„strzel i ł ślepo przed siebie". 
Ale prokurator zajął stanowisko od­

mienne i wygłos i ł przeciw młodemu 
mordercy bardzo ostre przemówienie. 
Zaznaczy! mianowicie, że SIevers z z im­
ną k rw ią i zupełnie planowo czekał na 
sposobną chwi lę, aby z premedytacją 
zastrzelić kupca. Jest wyk luczoną rze­
czą aby strzał by ł oddany wskutek po­
drażnienia. Z szczególnym i nie tając 
swego oburzenia naciskiem podkreśli ł 
prokurator, że nikczemny jest sposób, w 
jaki morderca próbuje pol l tycznemi 
względami maskować swą zbrodnl-

R a d i o o d b i o r m i k l 

E L E K T R I T C2 

z a w s z e g t r z o d u t a ! 
Pokazy i sprzedaż: A L F A - R A D J O , N a w r o t 1 , t e l . 1 8 3 - 6 0 

Partia katolicka w Polsce? 
Głosy prasy o utworzeniu nowej 

organizacji politycznej 
Od dłuższego już czasu dają się sły- i 

szeć coraz częstsze głosy pism katol ic­
kich domagające się założenia w Polsce 
szerokiego centrum katolickiego w for­
mie part j i katol ickie] na wzór b. centrum 
niemieckiego. 

Na łamach „Małego Dziennika" czy­
tamy: „Niejednokrotnie na łamach na­
szego pisma dawal iśmy w y r a z przeko­
naniu, że katol icy w Polsce nie powinni 
stać na uboczu poza wa r t k im prądem 
życia. Jesteśmy w Polsce wie lką siłą 
liczebną, ale nasza bierność jest przy­
czyną, iż musimy ty lko ciągle zajmować 

[pozycję obronną". Inne znów pismo ka-
' tol ickie miesięcznik — „ P r o Chr iste" 

tak uzasadnia potrzebę katol ickiej part j i 
„Wszys tko dziś jest „po l i tyką" . Walka 
o sprawiedl iwy ład społeczny jest pol l 
tyką, walka o wychowanie katol ickie 
jest pol i tyką, a nawet walka o uszano 
wanle kościołów I kapłanów już dziś 
także jest pol i tyką. Dziś pol i tyka pod­
chodzi do samego ołtarza'*. 

O potrzebie powstania part j i katolr 
ckiej .pisze również w szeregu a r t yku ­
łów „Dziennik Bydgosk i " . A więc spra­
wa ta nabiera coraz więcej rozgłosu i 
aktualności. Jak do tej akcji ustosunku­
ją się oficjalne władze kościoła — nara­
zie niewiadomo. 

S Z C Z Y T T E C H N I K I 

Walter Sievers został przez przysię­
głych uznany w innym zbrodni morder­
stwa pospolitego a 
T R Y B U N A Ł S K A Z A Ł GO NA KARĘ 

ŚMIERCI . 
Bardzo charakterystyczna by ła mo­

tywacja w y r o k u . Stwierdza ona, że mor­
derca nie zasługuje na wiarę jeśli m ó w i 
o swej emfazie pol i tycznej. Nie jest 
prawdopodobne, aby zamordowany o-
brazi ł mordercę. Okazało się również, że 
Sievers po zamordowaniu kupca 
opuścił jego sklep obarczony paczkami. 

Jeśli oskarżony ubiera swój mord w 
m o t y w y pol i tyczne, to należy podkre­
ślić, raz na zawsze, że naród niemie­
cki odrzuca mord pol i tyczny. Należy go 
napiętnować jako najohydniejszą zbrod­
nię jaka istnieje. 

Ustawy norymberskie b y ł y t y l ko 
środkiem obrony .przeciw przeobraże­
niu rasowemu. Ale 
nikomu nie wolno wyciągnąć wniosków, 
że człowiek należący do obcego pnia 
rasowego nie korzysta z ochrony w. 
Niemczech, albo że można z nim w Niem­
czech uczynić co się komu podoba. Tak­
że ludziom obcego pnia rodowego musi 

być udzielona ochrona, 
którą im zapewniają ustawy. Jeśli k toś-
kolwiek — jak to uczyni ł oskarżony — 
przypuszcza, że może sobie w zbrodni­
czy sposób lekceważyć istniejące prawo, 
my l i się bardzo i odczuje to dotk l iwie, 
że w Niemczech ciągle jeszcze (!) usta­
w a i prawo mają pełny walor . 
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Na froncie robotniczymi 
Dziś w zarządzie miejskim odbędzie 

się konferencja z przedstawicielami; 
zw iązków zawodowych w sprawie za-j 
warc ia umowy zbiorowej dla robotni­
k ó w sezonowych. Jak już donosi l iśmy,] 
najg łówniejszym postulatem zw iązków ; 
jest podwyższenie s tawki płac na ro­
botach sezonowych. 

* • 
* 

Związk i robotn ików budowlanych 
postanowi ły wystosować memor ia ły 
do p. wojewody łódzkiego oraz do gru­
py regionalnej posłów i senatorów w o ­
jewództwa łódzkiego z prośba o po­
parcie ich akcji w sprawie umowy zbio 
rowej . M imo bowiem rozpoczęcia se­
zonu budowlanego, przedsiębiorcy do­
tychczas nie godzą się na podpisanie 
umowy . 

Dnia 5 kwietnia 1 9 Ó 6 r. zmarł 
B. P. 

* * 
W fabryce f i rmy Szak, przy ul icy 

Ż w i r k i 13 od trzech dni t rwa ł strejk 
okupacyjny spowodu obniżenia płac. 
Na odbytej wczoraj' konferencji w ins­
pekcji pracy zdołano osiągnąć porozu­
mienie. F i rma zobowiązała się w y r ó w ­
nać s tawki , wobec czego robotnicy 
strejk { p r z c r w a l i . 

Święta żydowskie 
W dniu wczora jszym z okazi i żydów 

skich świąt Wie lkanocy odbyła się w 
restauracji Gedulda p rzy u l . Legjonów 
Nr . 11 uroczysta kolacja świąteczna (t. 
zw. „seder") dla żo łn lerzy-Żydów, od­
bywających służbę wojskowa w łódz­
k im garnizonie. 

Kolację dla żołnierzy zaszczycił swą 
obecnością dowódca O.K. IV gen. Lang 
ner oraz prezydent Głazek. Okol iczno­
ściowe przemówienie do żo łn ierzy-Ży-
dów wyg łos i ł rabin Fajner. 

W restauracji przy ul. Legjonów 11 
żoln.toze-Żydzi stołować sie będą 
przez okres całych świat aż do 15 kw ie ­
tnia. Dostarczeniem świątecznego w i k ­
tu dla żołnierzy zajęła się żydowska 
gmina wyznaniowa w Łodzi . 

N A B O Ż E Ń S T W A Z U D Z I A Ł E M N A D K A N -
T O R A K U S E W I C K I E O O . 

W.jdnlaclKP- I 10 bm, w sali Filharmonii 
uroczyste nabożeństwa świąteczne odprawi nad 
kantor warszawskie] wielkiej synagogi M. Ku­
se wlcM'.'" 

P R O G R A M W Y C I E C Z E K Ż. T . K. W OKRE­
SIE Ś W I A T W I E L K A N O C N Y C H . 

Dziś, we wtorek, 1) o godz. 9-ei — wyciecz­
ka do fabryki S. Barcińskiego (Przemyśl weł­
niany, 2) o godz. 15-ej — do fabryki regenero­
wanych żarówek „Phos". 

Jutro, w środę, 1) o godz. 9-ei — do Widzew 
skiej Manufaktury, 2) o godz. lS-el — Panora­
ma m. Łodzi (z wieży św. Mateusza). 

Zbiórki na powyższe wycieczki odbędą się 
w lokalu T - w a . 

Zapisy przyjmuje Sekretariat Ż. T . K. (Wól ­
czańska 35, tel. 121-53). Ilość uczestników ogra­
niczona. 

nachem Alenber 
współwłaściciel f ?rmy Lewy, Alenberg i Król . 

W zmarłym tracimy długoletniego współpracownika naszej byłej. Filji w Łodzi 
i pełnego inicjatywy odbiorcę, o którym zachowamy jaknajlepszą pamięć 

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Pabjanickich Fabryk Wyrobów Bawełnianych . 

„ K R U S C H E i E N D E R " 

Dom parafii mariawici. 
przedmiotem sporu sądowego. — Lokatorzy 

przegrali sprawę 
Dnia 3 kwietn ia r. b. Sąd Apelacyjny 

w Warszawie rozpat rywał sprawę prze 
civ. ko by łemu arcybiskupowi mar iawi ­
ckiemu, Janowi Kowalskiemu, o prawo 

j własności do 5-cio piętrowej kamienicy 
przy ul. Franciszkańskiej 29 w Łodzi , 
wytoczoną w 1925 roku przez 27 lokato­
rów tegoż domu. 

Żądania lokatorów Sąd Okręgowy w 
Łodz: w 1926 roku oddalił, wychodząc z 
zwożenia, że są one bezpodstawne. 

Sprawa w drodze apelacji przeszła 
do Sądu Apelacyjnego w Warszawie, 
gdzie znajdowała się w zawieszeniu 
przez 5 lat. 

Gdy marjawicka parafja Sw. Fran­
ciszka z Assyżu w Lodzi wy toczy ła sko-
!ci proces Janowi Kowalskiemu o, prze-
pisćiiiie ty tu łu własności na rzecz parafji 
i wy rok iem Sądu Okręgowego W Łodzi Hcrmel in. 

uznana została właścicielką domu przy 
ul. Franciszkańskiej 29 — lokatorzy te-
g i ż domu wnieśli podanie d.o Sądu Ape­
lacyjnego w Warszawie o przywrócenie 
terminu wznowienia zawieszonego po­
stępowania. Sąd Apelacyjny w Warsza­
w ie postanowił wniosek lokatorów odda­
lić i postępowanie przed drugą instancją 
umorzyć. 

Tem samem w y r o k pierwszej instan­
cji stał się prawomocny i właścicielką 
d< mu przy ul. Franciszkańskiej 29 stała 
się parafja mar iawicka w Łodzi . Na roz­
prawie apelacyjnej interesy parafji re­
prezentowali adwokaci Wac ław Szy­
mański oraz Barwińslci, z ramienia lo­
katorów domu przy ul. Franciszkańskiej 
występował adw. Ernst, w mieniu zaś 
byłego arcybiskupa Kowalskiego—adw. 

C A S I N O l Por./. 12. 2. ł . 6. P, 10 J EUROPA 
Rewelacyjny fi lm sowiecki 
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Najlepszy piosenkarz świata 

J O L S O N 
w filmie muzycznym p. t. 

„CASJNO de PARIS" 
Dzis o K O I I Z . 12 i 2 
D W A P O R A N K I 'Je.ny M L E | 8 0 od 

Świąteczny p rogram kina 

EUROPA" 

Dwie drulyny walczą w święta 
w Łodzi 

W czasie świąt Wielkanocnych drużyny łódz­
kie, korzystając z wolnych terminów od meczów 
ligowych i mistrzowskich rozegrają mecze towa­
rzyskie. Ligowy ŁKS jak już podawaliśmy, ro­
zegra mecz międzynarodowy w dniu 13 bm. z 
mistrzem północnych Niemiec drużyną „Holz-
t tein", zaś ŁTSG rozegra pierwszego dola 
Świąt w niedzielę, 12 bm. mecz z poznańską Le-

Drużyua ŁKS Ib wyjeżdża na niedzielę do 
utną, gdzie grać będzie z tamtejszym Sokołem. 

Nalblśźsze spotkania w klasie A 
Ze względu na święta Wielkanocne najbliższe 

mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A odbędą 
się dopiero w niedzielę, dnia 19 kwietnia. Dnia 
tego odbędą się mecze następujące! ŁKS I b — 
Widzew, Makabi — W K S , SKS — ŁTSG. Wima 
—Union-Touring i w Pabianicach; Burza—PTC. 

— Również i najbliższe mecze ligowe odbędą 
się 19 kwietnia. ŁKS jedzie do Lwowa, gdzie 
grać będzie z Pogonią, Warszawianka grać bę­
dzie z Wartą, Garbarnią z Ruchem, Śląsk z Le­
gią 1 Dąb z Wisłą. 

Mecz atletyczny Łódź— 
Warszawa 

W najbliższy poniedziałek, 13 bm. odbędzie 
się w Warszawie mecz atletyczny Warszawa— 
Łódź. Program meczu przewiduje walki zapaś­
nicze oraz podnoszenie ciężarów w dwuch wa­
gach: lekkiej \ średniej. 

Reprezentacja Łodzi wyjeżdża w poniedzia­
łek do Warszawy w następującym składzie: — 
waga kogucia Falecki (KE) , waga piórkowa Ka-
wal-Czeslaw (Wima), waga lekka Ignaszewski 
(Sokół), waga póiśrednia Hinc (Wima), waga 
średnia Jakubowski ( IKP), waga półciężka Dą­

browski ( IKP) i waga ciężka Cymer (Wima), do 
zawodów w podnoszeniu ciężarów zostali wyzna­
czeni waga lekka Dubiel (Siła) i waga średnia 
Krcuzstein (Siła). 

Prócz Hinca do reprezentacji wybrani zostali 
sami mistrzowie okręgu. W niespełna tydzień 
później odbędzie się w Łodzi mecz rewanżowy 
Łódź—Warszawa 1 19 bm. w Pabianicach Pabia­
nice — Warszawo. 

Otwarcie sezonu kolarskiego 
Oiicjalne otwarcie sezonu Łódzkiego Okręgo­

wego Związku Kolarskiego odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, 19 kwietnia. Na otwarcie złoży 
się nabożeństwo w którem udział wezmą kolo­
rze dubów i sekcyj kolarskich okręgu, oraz wy­
ścig p. n. „Pierwszy Krok Kolarski", organizo­
wany przez ŁOZK. 

„Derby" piłkarskie w Łodzi 
• W dniu jutrzejszym to |est w środę odbędzie , 
się o godz. 16-eJ na boisku U T przy ul. Wodnej miasta 
mecz toworzyoki dwuch najlepszych drużyn ży- w imieniu Łódzkiego Obywatelskiego Komitetu 
dowskich w Łodzi: Makabi — Hakoah, Niesienia Pomocy Najbiedniejszym do poszcze­

gólnych osób — na rzecz tego Komitetu złożyli 
J ofiary pp.: — prezes J . Babad, zamieszkały przy 
!u l . Pierackiego 17 — zł. 100: prezes E. Eisert, 
zamieszkały orzy ul. Wólczańskiej Nr. 31 — zł. 

•100; prezes N. Ejtingon, zamieszkały przy ulicy 
Sienkiewicza nr. 82-84 — zł. 100; konsul M. Kon 
zamieszkały przy ul. Rokicińskiej nr. 32 — zł. 

Turniej brydżowy 
o mistrzostwo Polski na r. 1936 

W pierwszycli dniach maja r. b. rozegrany 
zostanie w Bridgc RoomMe hotelu Kuropejskie-
go w Warszawie Turniej Brydżowy o mistrzo­
stwo Polski na rok 1936, w którym wezmą u-
dzial brydżyści wyeliminowani w turniejach, 
rozegranych w kilkudziesięciu miastach pro­

wincjonalnych i w stolicy. Turniej taki odby­
wa się w Polsce poraź drugi. 

W celu przeprowadzenia prac organizacyj­
nych ukonstytuował się komitet organizacyjny 
w składzie następującym: płk. dr. Kazimierz 
Lubieński, jako przewodniczący, oraz członko­
wie: dyr. dr. Edwin Citron, dyr. Juljusz Dunin-
Holecki, adw. Jan Gutowski, red. Oskar Koch, 
p. Stanisław Massalski, dyr. Henryk Nledźwie-
dzki i red. Wac ław Syruczek. Komitet organi­
zacyjny zatwierdził regulamin, ustalił skład 
komisji ekspertów i wyłonił komisję wykonaw 
czą do przeprowadzenia ni. in. rozgrywek eli­
minacyjnych w Warszawie. Czysty dochód z 
turnieju przeznaczony jest na Polski Czerwo­
ny Krzyż. Wszelkich informacyj udziela se­
kretariat komitetu organizacyjnego (Bridge 
Rooni, hotel Europejski) w godz. 18—22. 

» 

Zycie społeczne.. 
15-LEOIE P R Z Y Ł Ą C Z E N I A ŚLĄSKA 

D O P O L S K I . 
Na terenie fabryki Państwowego Monopolu 

Tytoniowego w Łodzi przy ul. Kopernika od­
była się uroczysta akademia z okazji 15-lecia 
przyłączenia Śląska do Macierzy. W olbrzy­
miej sali jadalnej fabryki zebrali się wszyscy 
robotnicy i oficjaliści fabryczni z dyr. fabryki 
inż. Markiem Zdrojewskim na czele. Akademie, 
zagaił dyr. p. Jan Milewski, który zobrazował 
historię walki o Śląsk 1 jego dla Polski zna­
czenie. 

W wokalnej części akademii doskonale w y ­
padła recytacja wiersza Juljana Tuwima „Śląsk 
śpiewa" w interpretacji p. Jana Oralaka. Na 
wyróżnienie zasługuje również p. Eugenia Ste­
fańska, która odśpiewała dwie ludowe piosenki 
„Pasła pastereczka" i „ W mo im ogródeczku". 

Produkcja duetu tanecznego pp. Malinow­
skiej i Wojkówny , które odtańczyły ślą:ki ta­
niec ludowy — podobała się ogólnie, Zakończe­
nie akademii stanowiły zbiorowe piosenki i tań 
ce ludowe śląskie w wykonaniu absolwentów 
szkól średnich łódzkich, którzy zmontowali ca­
łą wokalno-muzyczną część akademii. 

Całość wypadła doskonale i pozostawiła na 
uczestnikach doskonałe wrażenie. 

Henryk Rnbczyriski. 

R O B O T N I C Z Y K L U B DYSKUSYJNY. 
W ramach Łódzkiego Uniwersytetu Robotni­

czego zostanio zorganizowany w najbliższym 
czasie Klub Dyskusyjny działaczy robotniczych. 

Zadaniem Klubu będzie omawiane zagad­
nień społeczno-gospodarczych, związanych z in­
teresami i potrzebami polskiego świata pracy. 

.Zebranie organizacyjne Klubu odbędzie się W 
niedzielę poświąteczną, to jest 19 bm. Na ze­
braniu tem kierownik Ł . U. R. wygłosi referat 
programowy na temat „Społeczny front robot­
niczy". 

Obecnie toczą się praca przygotowawcze, to 
jest dobór uczestników Klubu i opracowywanie 
programu rracy. 

O F I A R Y N A RZECZ Ł Ó D Z K I E G O O B Y W A ­
T E L S K I E G O K O M I T E T U N I E S I E N I A P O M O C Y 

N A J B I E D N I E J S Z Y M . 
W związku z osobistym apelem prezydenta 

p. inż. Wacława Głazka, skierowanym 

Dział ofidałny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu Nr. 14 
z dnia 6 kwietnia 1935 r. 

Podaje się do wiadomości, iż powołany zo 
stał Zarząd Wydz ia łu Spraw Sędziowskich 2 0 0 . ; p r e z * s 0 Kon, zamieszkały przy ul. Targo-
Ł Z O P N . w składzie następującym: przewodni- w?> " Z " , 6 8 ~ "i d V f k ł ° r K- Monilz, za-
czacy - Zysmunt Lamre. wicenrzewndnlczn- mieszkały przy ul. Wigury 30 - zł. 150: dyrek-czący — Zygmunt Lange, wiceprzewodnlczą- ' . ' " ' T ^ i T U Z' " " K " ' y A - ł W , : V i 
cy - Kazimierz Wardęszkiewicz, sekretarz - £ L

J

n r

S c

™
e , k e r t

, ' "mieszka ły przy ul. GdnA 
i i ,;,'„ i , i ,-. ..i,. ...i,. n..„ smej nr. iv — zl. 1 U U 

Roman Chlodziński i 
Stępień. 

Posiedzenie i dyżury W S S . Ł Z O P N . odby­
wać się będą w czwartki w godzinie 1 9 - 2 0 w 
lokalu Ł Z O P N . 

dyrektor M. Hertz — 
zamieszkały przy ul. Ogrodowej 26 ._ zł. 50. 

NA RZECZ O F I A R W P R Z Y T Y K U 
L. R. z l . 5.— 
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P l o t k a o m o r d z i e r y t u a ł u y m 
została puszczona przez 2-cJH agitatorów, Którzy clicieli 
sprowokować ekscesy antyżydowskie.—Prowokatorów 

pociągnięto do odpowiedzialności sądowej 

ZWIĄZEK S P Ó Ł D Z I E L N I M L E C Z A R S K I C H 
1 J A J C Z A R S K I C H w W A R S Z A W I E 

zawadaiuia o otwarciu nowego sklepu w Łodzi 
przy ul cy 

ZGIb* ftlfcJ 5 6 
(ua rynku Bałuckim) 

SPRZEDAŻ H U R T O W A 1 D E T A L I C Z N A : 
M a s ł a . j a j . s e r ó w , m i o d u i t. p. 

Ogólnopolski zjazd eugeniczny 
W dniach 18 i 19 bm. odbędzie się w 

Krakowie doroczny walny zjazd Polskie 
Towarzys twa Eugenicznego, w któ-

r yn i wezmą udział delegaci wszystk ich 
oddziałów Towarzys twa . 

p ierwszym dniu zjazdu omówiony 
M z i e szereg aktualnych zagadnień ru­
chu eugenicznego w Polsce, m. In. spra­
n y poradnictwa przedślubnego, sprawa 
wskazań eugenicznych, psychiatrycz­
nych i społecznych do steryl izacj i , sta-
"owisko lekarsko - psychiatryczne w 
stosunku do nowego projektu ustawy eu-
Seniczncj i td. W drugim dniu zjazdu o-
"lówione będą sprav/ozdania z działal­
ności oddziałów Polskiego Towarzys twa 
"ugenicznego, uchwalone zostaną wnio-
s k i . oraz odbędą się w y b o r y do rady 
Równej PTE. 

Uczestnicy zjazdu złożą hołd na So-
wińcu i na Wawe lu . 

Z Wi lna donoszą: 
Starosta grodzki wyda l decyzję, za­

braniającą, zamieszkiwania w pasie gra­
nicznym, w którego obrębie leży i W i l ­
no, Waldemarowi Olszewskiemu, stu­
dentowi USB, k tó ry skazany b y l p rawo­
mocnym wy rok iem sądowym za udział 
w podrzuceniu szrapiiela do żydowskie j j 
bóżnicy. * * * 

okol icy niejaki Józef Górka i Jakób Ra­
czek rozpowszechniali wersje, że Eljasz 
I.ustig, kupiec i właściciel realności w 
Myślenicach, usi łował dokonać mordu 
rytualnego na zatrudnione] u niego 22-
letnie; służącej Helenie GostkowskleJ. 
W szczególności opowiadali , że do Elja-
s/a" Lust iga przyjechało czterech Żydów, 
perzem Lust ig podstępnie zwabi ł do piw­
nicy swego domu Helenę Gostkowską, 

Z Przemysśla donoszą: I gdzie czekała już żona Lustiga i ow i 
Ostatnie posiedzenie rady miejskiej czterej Żydz i i by ła tam przygotowana 

w Przemyślu, zaznaczyło się dwoma,wanna z wodą celem wykąpania służą-
aktęrystycznemi momentami. Zaraz ' ce j , a ow i czterej Żydz i t rzymal i w re­

na wstępie zebrania radny żydowsk i kach noże, któretni zamierzali pozbawić 
Brandstelfer zgłosił interpelację, w któ- życia wspomnianą Gostkowską, jednak 
rej zapy tywa ł prezydenta, czy wiadomo udało się jej zbiec, 
mu, że ostatnio cały Przemyśl został Na skutek tych wiadomości przeslu-
wylepiony afiszami anlyżydowskie in l o chana została przez policję Gostkowską, 
mocno podburzającej treści, a nadto, że która stanowczo zaprzeczyła t y m wer -
grupa „chul iganów" złożona z 30 osób,, sjom, Jako zupełnie zmyś lonym I nle-
zaa.akowała domy i sklepy żydowskie j p r a w d z i w y m . 
w prawej części Zosania, wszystk ie Przesłuchany Jakób Raczek, p rzy­
s z y t y wy t ł uk ł a , wielo Żydów pobiła, a ;zna ł się przed policją do rozgłaszania 
jeden w stanie bardzo cieżklin zosta ł ! ty^h wieści wśród ludności wiejskiej w 
nawet odwieziony do szpitala. 

Na interpelację te, prezydent narazie 
odpowiedzi nie udzielił. 

EGZOTYCZNY 
i ORZEŹWIAJĄCY 
Z A P A C H 

d a j ą w y t w ó r n * 
w o d y k w i a t ó w * 

H A B A N I T A 
LAUAHDE DE BOMIE HIAMM 

N A M I K O 
C A L E N D A L 

E l E G A MC K ł T R W A k Y 

- W a r s z a w a , Wierzbowa 11 (PI- Teatralny) 

0 szybsze zatafw?an-e 
ś w i e d e s f ń d ia tierrrb:tnyrln 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
stv/ierdził, że ubezpieczalnie społeczne 
* wielu wypadkach przetrzymują bez 
uzasadnionej przyczyny roszczenia o-

5 °b, ubiegających się o świadczenia na 
^ypadek braku pracy. W szczególności 
"°tyczy to roszczeń o świadczenia na 
V /Vpadek braku pracy tych osób, które 
Przeszły z ubezpieczenia emerytalnego 
j uda ików do ubezpieczenia pracowni­
ków umysłowych. 
, W związku z tem Z.U.S. polecił u - ; 
b e z pieczaln iom, aby w tego rodzaju w y - ' 
pdbch nie przetrzymywły roszczeń do 
£*&su otrzymania definitywnej decyzji 

^ ł a d u o przeniesieniu petenta z ubez­

pieczenia emerytalnego robotników do 
'Jbezpieczenia pracowników umysło­

^ c h , lecz przesyłały sprawę niezwlócz-
do central i lub właściwego oddziału 

zamiast życzeń świątecznych 
r. Prezydent miasta p. inż. Wac ław 
H'52ek zamiast rozsyłania życzeń W ie i -
^ncicuych, z łożył następujące of iary: 
m i a Pornoc świąteczną dla najbied-
""Olsrych m. Łodz i — zł. L'5. 
„. rzecz T -wa Domu Sic i^r po żot-n - ' - • • • , « 

l o . 

y u n n i p o p o i e g i ; 
j j J 2 le f tmi , Inwal idów 
/ l 15: 
^ Na dożywian ie dzieci bezrobotnych 
P,, Przedszkolu p rzy Związku Pracy 
u l ' > W a t e l s k i e j Kobiet - z ł . 15. 

Rozdawnictwo paczek 
świątecznych 

związku z nadchodzącemi świę -
ski L w ' e l k i e j n o c y — Łódzki Obywate l -
n . ' .Komi te t Niesienia Pomocy Najbied-
p' 3 s z y m za pośrednictwem dzielnic roż­
ny r o z d a w n i c t w o paczek świątecz-

ł C *J ż y w n o ś c i o w y c h , 
ty r a c z k i przydzie lane są osobom naj -
j . 'Unicjszym. korzys ta jącym z pomocy 

"'nitetu N P M i zawie ra ją : cukier, mąkę 
i ^ " J 1 ^ słoninę, groch, kaszę, wędl inę 

mydło, 

H r v 0 c \ .^z^sielsze) dyJuruja następujące apleki: 
yujJikicwiczowe) — Zgierska 87, <L Hartmana 

r>ościr^* i»skn 2 4 J Hiszpańskiego ._ Plac W o l -
j J «• A. Perelmana i S-ki — Cegielniami 32, 
_ VVmera „ Wólczańska 37. W . Danieleckiego 
kow. i 0- k o w s l ' a 127. F. Wójcickiego — Napiór-

"SKicjjo 27. 1 

Sieprawiu w pobliżu Myślenic. 
Ponieważ wersje rozpowszechniane 

orzez Górkę i Raczka okazały się oczy­
wiście zupełnie zmyślone, policja w M y -

Z Krakowa donoszą nam: Iślenicach wniosła przeciw Górce i Racz- czerstwo przeciw lózefowl Górce l Ja 
W ostatnim czasie w Myślenicach i l k o w l doniesienie o wprowadzenie w t a - ' k ó b o w l Raczkowi . 

dzy w błąd, zaś pełnomocnik Lust lgów 
adw. dr. Pfeffer z Krakowa wniósł Imie­
niem Lustigów'doniesienie karne o osz-

a z d y na k o l e l a c h 
Pociągi przyśpieszone między W a r s z a w ą a Ł o d z i ą . - U s p r a w -

n ie r .e komunikacj i z zagranicą i uzdrowiskami 
A więc, przedewszystkiem. jeśli cho wadzono dla udogodnienia podróży z 

dzl o Łódź, nadmienić należy, że postu- Łodzi do Warszawy i odwrotnie, będą 
laty jakie wysunięte zostały w dziedzl- pociągi przyspieszone, które t rzeb ie ­
nie komunikacj i dalekobieżnej, pozosta-j gać będą tę t rasę w ciągu 2 godzin 1 16 

mlnuf. Zarówno z Warszawy jak I z 
ŁoiJzi pociągi te wyruszać będa w po-

Prace nad ułożeniem nowego roz­
kładu jazdy na kolejach, k tó ry zacznie 
obowiązywać za miesiąc, z dniem 15 
maja, już zostały ukończone. Rozkład 
ten ma duże znaczenie z tego względu, 
iż ustala na cały okres roczny połącze­
nia kolejowe niety lko w trakcj i k ra­
jowej lecz i zagranicznej. Wszelkie 
zmiany, jakie poza tem wprowadzane 
są na początku jesieni i z imy, dotyczą 
ty lko drobnych przesunięć lokalnych, 
natomiast pociągi dalekobieżne zmienia 
ne już być nie mogą, gdyż są uwzględ­
nione w międzynarodowych rozkładach 
jazdy. 

Oficjalnie nowy rozkład jeszcze nie 
został podany do wiadomości publicz­
nej. W wydaniu książkowem ukaże s i ę 
dopiero po dniu 15 b. m. Zdołal iśmy je 
dnak zdobyć garść 
szczegółów. 

i y bez uwzględnienia. Informowal iśmy 
się, dlaczego Jak się stało 1 otrzymal iś­
my odpowiedź', że dyrekcja warszaw­
ska bynajmniej nie k ierowała się złą_ 
wolą, ale zbyt p tóno ot rzymała niemoc okres jesienny 
ja ły, zarówno od sfer gospodarczych, mienie jeszcze 

rze południowej. Oczywiście, „ Lux - to r 
pedy" zostaną zachowane, a nadto, na 

projektuje sie urucho-
Sednej pary pociągów 

jak I od zarządu miejskiego. Konferen 
cja kolejowa odbyła sie \W Łodzi w ostat 
n i c h dniach lutego i w tedy to wysunię­
to szereg żądań, które już nie mog ły 
być uwzględnione. Na przysztość, chcąc 
uzyskać jakieś dogodniejsze zmiany, na 
leży już w e wrześniu, nim poszczególne 
dyrekcje przystąpią do tej prascy, uło­
żyć program swych żadau, co rriewąt-

interesujących pl iwle dać może pozy t ywny efekt. 
Bardzo ważną inowacją. jaka w p t o 

M e zawiena metalicznych domlesztĄ -PUDER AB AR l D 

W y s k o c z y ł a z o k n a s z ó s t e g o p i ę t r a n a b r u k 
Warszawa, 6 kwietn ia. 

Lokatorzy domu przy ul icy Bodue-
na 6 zostali wczora j rano wstrząśnięci 
strasznem samobójstwem studentki. 

Samobójczynią okazała się licząca 
około 25 lat Wanda Ment l ikówna. 

Dziewczyna przyby ła do tego do­
mu wkrótce po otwarc iu bramy. W e ­
szła na szóste piętro, zdjęła palto, ka­
pelusz, pantofelki, po łoży ła przy nich 
torebkę, poczem skoczyła na bruk po­

dwórza. Nieszczęśliwa poniosła śmierci 
na miejscu. 

Met l i kówna by ła słuchaczką w y ­
działu humanistycznego uniwersytetu 
J. P. 

Od k i lku dni już zdradzała dziew­
czyna wielk ie zdenerwowanie. Pytana 
przez rodziców Ment l ikówna odpowia­
dała, że jest zdenerwowana spowodu 
zbliżającego się egzaminu. Czy to by ło 
przyczyną samobójstwa — wykaże 
dalsze dochodzenie. 

1Z.1V.1936 0 1 1 ) 
to dzień premjery U l i I 
monumentalnego f i lmu | j j N l 
polskiego I I I I 

2 4 gwiazdy ekranu 
3 0 0 0 statystów Grand Kino 

motorowych. 
Ki lka zmian dokonano również na 

trasie Łódź-Kal iska — Poznań przez 
wprowadzenie dodatkowych pociągów. 
Wprowadzono również pociąg na l in j i 
Łódź-Fabr — Skarżysko — Rozwadów, 
co umożl iwi dogodne połączenie ze 
L w o w e m oraz z Buskiem. 

I wreszcie jedynym bodaj sukcesem 
jest usprawnienie komunikacj i między 
Łodzią a pociągami zagranlcznemi. Do ­
tychczas musieliśmy w Kutnie zbyt d łu 
go czekać na połączenie. Przez w p r o ­
wadzenie specjalnego pociągu, k tó ry z 
Łodzi wychodzić będzie o godz. 18.38, a 
przybywać do Kutna o godz. 20.23 w du 
żym stopniu połączenie zostało ułat­
wione. 

Jeśli chodzi o ogólny rozkład jazdy, 
war to podkreślić przedłużenie trasy t 
zw. „expressu podhalańskiego", co ma 
znaczenie ze względu na wy jazdy let­
nie. Pociąg ten biec będzie aż do Stani­
s ławowa, łącząc wszystk ie uzdrowiska 
i letniska od Podhala po Hucuilszczyznę. 

W a ż n y m szczegółem jest także zmia 
na trasy do Zakopanego i Kryn icy . Po­
ciągi, które szły w t y m kierunku, za­
t r z y m y w a ł y się w Krakowie. Od 15 ma 
Ja omijać one będą K raków, kierując 
sie, Jak pociągi katowick ie, przez T rze ­
binię, Wadowice, Skawce. Da to skrót 
drogi o 40 k i lometrów, spowoduje więc 
potanienie b i le tów na tej l ini i oraz skro 
ci podróż o kilkadziesiąt minut. 

Naogół więc biorąc. Łódź zyskuje 
pewne drobne ułatwienia w n o w y m roz 
kładzie jazdy, ale nie w takim stopniu, 
jakby należało, co jest, niestety, w iną 
zbytniego opóźnienia w doręczeniu po­
stulatów naszego miasta do dyrekcj i ko 
lejowej warszawskie j . (g) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

http://1Z.1V.1936
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MUZYKA /ZJUKA* 

T E A T R MIEJSKI , 
ftożegnalny występ Aleksandra Węgierk i . 

Dziś w e wtorek o godz. 7.30 wiecz. pożeg­
nalny występ Aleksandra Węgierki , który po 
kilku tygodniach wielkich sukcesów nieodwo­
łalnie już opuszcza Łódź. Znakomity artysta 
kreować będzie popisową rolę Ludwika w w y ­
bornej komedii Anouil'ha „Byt sobie więzień". 
Ceny zniżone. 

W środę wchodzi na afisz głośna, zahacza­
jąca o szereg psychologicznych i dydaktycz­
nych momentów sztuka Władys ława Fodora 
„Natura" w reżyserii Konrada Bujańskiego. 

W czwartek, w piątek i w sobotę spowodu 
Wielkiego Tygodnia przedstawienia zawie­
szone. 

GROBER W F I L H A R M O N J I . 
W czwartek, dnia 9 bm. wystąpi poraź ostat­

ni przed wyjazdem z Polski artysta palestyń­
skiego teatru „Habima" — Chajele (irober. 

Bilety po cenach niskich sprzedaje kasa 
Filharmonii. 

R A C H E L A H O L C E R W L O D Z I . 
W środę, dnia 8 bm. o godz. 9 wiecz. zna­

komita ta recytatorka wystąpi z jedynym kon­
certem żywego słowa w Filharmonii. 

O D C Z Y T N A U K O W Y . 1 
Na zaproszenie Akademickich Kół ŁodzianI 

przyjeżdża do Łodzi, dnia 8 kwietnia proft-sor* 
Uniw. J. K. we Lwowie S. Szczeniowski, który I 
tegoż dnia o godz. 19.30 w sali Ginin. Mie j ­
skiego im. Józefa Piłsudskiego (Sienkiewicza I 
nr. 40) wygłosi odczyt na temat „Elementarne 
cząstki materji (jądro i elektrony, protony i 
neutrony, elektrony i prositrony"). Bilety w e j ­
ścia na ten odczyt w cenie 70 gr. i ulgowe po 
40 gr. do nabycia przy wejściu. 

N o w a f a l a a n a l f a b e t y z V f f U A. U JL %JŁ U £ I U 1 A U J J V 

Zapominają sztuki czytania i pisania.—Niepokojące 
zjawisko wśród młodzieży 

< sie d o w i a d u i e m v . w naihl i izszvr . l i l w v c l i n w a n k ń w s z k ń ł nnwS7eehnvch. i i - I f a b e t v z m w Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach odbyć się ma zjazd Insoektorów 
szkolnych, zwołany specjalnie dla omó­
wienia bardzo groźnego zjawiska, za­
obserwowanego ostatnio, w związku z 
badaniem poborowych. Jak wiadomo, 
wojsko zwraca bardzo pilna uwagę na 
umiejętność czytania 1 pisania i we wta 
snym zakresie prowadzi kursv doksztal 
cające dla żolnierzy-analfabetów I pół­
analfabetów, osiągając w t v m kierunku 
b. wielk ie sukcesy. I oto badania, prze­
prowadzone ostatnio wykaza ły , że w 
województwach centralnych 26 proc. 

wychowanków szkół powszechnych, u-
legło powrotnemu anal fabetyzmowi, a 
na terenach wschodnich liczba ta prze­
kracza 33 proc. 

Muszą więc być jakieś uchybienia w 
szkołach powszechnych, jeśli ucznio­
wie, po ich skończeniu, mogą zapomnieć 
całkowicie sztuki czytania 1 pisania. ] te 
uchybienia właśnie będą tematem zjaz­
du inspektorów szkolnych. 

Skoła powszechna jest bezpłatna. 
Państwo wydaje rocznie mil iony zło­
tych na naukę podstawowych *rzedmio 
tów, aby z l ikwidować całkowicie anal-
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prezentuje na otwarć e sezonu w osenuego nad-
atrakcvjnv program międzynarodowy z rewe­
lacyjną orkiestrą węgierską HUNGAR1A-BAND 
na czele fenomenalna skrzypaczka C L A l R E 
HEGEUUS oraz światowej sławy iluzjonista 

C O R O D N H 
DISEUSE MAGDA ENGEL 

S1STERS FRY 
Codziennie five z pełnym programem. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R A D J A . 

W T O R E K , 7 kwietnia 1936 r. 
6.30—6 33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze" 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6 .50-7.20: Muzyka (płyty). 
7.20—7 30- Dziennik poranny. 7.30—7.50: Muzy­
ka (płyty). 7.50—7 55: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00 
8.10: Audycja dla szkół. 8.10—11.57; Przerwa 
11 57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnai 
z Krakowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.35 Audycja dla szkół (dla dzieci młod­
szych); „Śpiewajmy piosenki", poprowadzi prof. 
Rutkowski. 12.35—13.10 Koncert Orkiestry Ta­
deusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 13.10—13.15 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.15—13.20 
Z rynku pracy. 13.20—14.15 ,,Z różnych stron"... 

— płyty. 14.15—15.12 Przerwa. 
15.12—15.15; — Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00. Trio salonowe (z Poznania). 
16.00-16.15: Skrzynka P.K O. 
16.15—16.45. Krótki koncert francuskiej muzyki 

symfonicznej — płyty. 
16.45—17.00. Cała Polska śpiewa — audycję po­

prowadzi prof. Bronisław Hutkowski. 
17.00—17.15. „Skarby Polski' 1 „Człowiek na zie­

miach naszych — Lud śląski'' — odczyt wy­
głosi dr. Mieczysław Gładysz (Katowice). 

17.15—17.45. Kbncert w wykonaniu Orkiestry 
P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. 

17.45—17.55. Encyklopedia mówiona — inz. Sta­
nisław Broniewski (Kraków). 

17.55—18.30. Muzyka religijna w wyk. Poznań­
skiego Chóru Katedralnego pod dyr. ks. dr. 
Gieburowskiego (z Poznania). 

18.30—18.40. Rozmowę, z radiosłuchaczami prze­
prowadzi Dyrektor Bohdan Pawłowicz. 

18.40—18.45: O wszystkiem polroszku. 
18.45—19.10. Krótki koncert solistów — płyty. 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.39: Wiadomości sportowe łódzkie 

i 19.39—19.45: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.45—19.55: Pogadanka aktualna. 
19.55—20.00: Przerwa. 
20.00—22.45. „Holender-Tułacz" — opera w 3-ch 

aktach Ryszarda Wagnera. Transmisja z Te­
atru Wielkiego. 

W przerwie I-ej: Dziennik wieczorny, 
W przerwie I I : Obrazki z Polski współ­

czesnej. 
22.45—23.00. Łódzkie Minuty Literackie: „Wios­

na u poetów łódzkich' — w opracowaniu 
Stanisława Rachalewskiego. Recytują: An­
na Mycielska i Józef Pilarski. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej. 

23.05—23.30: Transmisja z kawiarni „Ziemiań­
skiej" w Łodzi. Muzyka salonowa w wyko­
naniu zespołu Haliny Adamskiej. 

N A J C I E K A W S Z E A U D Y C J E Z A G R . 
17.20 P R A G A . Muzyka hiszpańska. 
18.30 BUDAPESZT. Recital wiolonczelowy. 
20.25 B U K A R E S Z T . Koncert symf. 
21.00 PARYŻ. P. T. T . „Góry w muzyce" — 

koncert. 
21.45 R A D I O PARIS . Wieczór piosenek daw-

. nych i nowvch. 
22.15 BUDAPESZT. „Parsiyal". 
23.30 A N G L J A (Nat. Progr.). Serenady. 

S Z C Z A W N I C K A JÓZEFINA 
usuwa chrypkę i zaflegmienie w grypie. 

fabetyzm w kra ju. To też wtó rny anal­
fabetyzm musi w y w o ł a ć odrjowicdniA 
reakcję. Badzo możl iwe, że przyczynia 
się do tego nieregularne uczęszczanie 
dz iatwy do szkoły oraz zaniechanie sto 
sowania przymusu szkolnego wobec ro 
dziców i opiekunów, zaniedbujących i' 
bowiązek posyłania dzieci do szkól. W 
każdym razie sprawa jest poważna i 
wymaga właściwego 'rozwiązania. 

Pisząc o tern, nie możemy pominąć 
milczeniem oceny szkolnictwa po­
wszechnego w Łodzi . Pomijając fakt, iż 
Łódź jest jedynem miastem w Polsce, 
które realizuje • całkowicie przymus 
szkolny 1 że w Łodzi ani jedno dziecko 
nie pozostaje poza murami szkoły — po 
wro tny analfabetyzm nie istniele u nas 
niemal zupełnie. Ctwierdzaia to te same 
źródła wojskowe, które spośród wycho 
wanków łódzkich szkół powszechnych 
zdołały wyel iminować zaledwie 1 proc 
powtórnych analfabetów. Jeśli weźmie 
my pod uwagę, że w Łodzi szkoły po­
wszechne kończy co roku ponad 7000 
dzieci, a łącznie z temi które uczęsz­
czają do szkół powszechnych i społecz 
nych — 10.000 i że Łódź należy do wo­
jewództw centralnych, które wykazały 
w sumie 26 proc. powtórnych analfabe 
tów — 1 proc. u nas jest wymowneni 
świadectwem, na jak wysok im pozio­
mie znajduje się szkolnictwo nowszecti 
ne w Łodzi . Ten fakt zasługuje na pod­
kreślenie, (s) 

j a j k a .,.•... 
s z n i e s p o d z i a n k a m i 

SWMĘCOWKI 
m a r c e p a n o w e 
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Go się dzseje w Ziemi Obiecanej. — Fana­
tyczna wiara w przyszłość 

Hajfa, w marcu. 
Wys iadamy na brzeg kraju, który na­

z y w a się Palestyną. Pasażerów okręto­
w y c h przesiali przez gęste s i t ) . Sześciu 
urzędników imigracyjnych urędowaio 
na pokładzie statku, szczegółowo w y p y ­
tując każdego: dokąd, w jakim celu, w ie ­
le ma pieniędzy, jak długo zamierza po­
zostać? Formalność męcząca i nieprzy­
jemna. Ale władze palesctyńskie oba­
wiają się nielegalnych emigrantów. Ze 
wszystk ich stron świata chcą płynąć 
szerokie fale żydów do tego kraju — 
zamknięto przed nimi w ro ta i pozosta­
wiono ty lko szczelinkę. 

Jakiegoś młodzieńca, k tó ry jechał ra ­
zem z nami, nie puszczono na brzeg. 
Jego papiery b y ł y w niezupełnym po­
rządku, a co najważniejsze, miał on zbyt 
mało pieniędzy. Kazano mu wrócić. 
W nocy próbował on ucieczki. Statek 
stał w porcie Hajfy, o l inowany. O 3-ej w 
nocy steward wyszedł na pokład, by ode 
tchnąć świeżem powiet rzem i zauważył 
jakąś postać, wiszącą na ol inowaniu. Za­
alarmował marynarzy , k tó rzy zdążyl i 
schwytać zbiega. Zamknięto go i rano 
postawiono przed obliczem kapitana 
Musiał wracać do kra ju, z którego przy -J rodzony brat 

Skrzypek, uśmiechnięty, wróc i ł na po­
k ład : 

— Statek idzie do Aleksandri i . T a m ! 
zejdę na brzeg, przez pewien czas pobę-j 
dę w Egipcie, a później... przez „zieloną 
granicę". Muszę się tam dostać. 

To są fanatycy. A takich fanatyków 
jest setki tysięcy. Wszystk iemi drogami 
dążą oni do kraju przeszłości i przyszło­
ści. Z północy, południa, zachodu... Opo­
wiadano mi o takich, k tórzy przemyka­
ją się przez syry jską granicę p rzy po­
mocy przemytn ików. Mimo wzmocnio­
nych posterunków, mimo straży ochot­
niczej młodzieży arabskiej, która do­
browolnie zgodziła się tropić nielegal­
nych emigrantów, pod osłoną nocy, w 
ubraniu beduinów, dążą do Ziemi Obie­
canej ludzie, dla k tórych legalna droga 
jest zamknięta, albo k tórzy nie mają 
cierpl iwości czekać lata na certyf ikat . 

* * 
Tego dnia, gdy zeszliśmy na brzeg, 

niedaleko Haj fy odbyła się egzekucja. 
Powieszono Araba, k tó ry zamordował 
swego brata muftiego w jednej z wiosek 
arabskich. Muf t i popierał pol i tykę sprze­
daży Żydom ziemi. Za to zamordował 

był — do Rumunji . Rozmawiałem z nim, 
wyjaśniłem m u na czem polega jego 
błąd. Gdyby go schwytano na lądzie, 
wro ta Palestyny zamknęłyby się przed 
nim na zawsze. 

— Ja w i e m — odparł krótko. — Ale 
j . : muszę się tam dostać. Nie w i e m jesz-
(••>'• 'ak to z rob ię , ale wcześniej czy pó­
źniej cel swój osiągnę. 

W trzeciej klasie jechał mały skrzy­
pek. Próbował on już raz dostać się do 
Palestyny nielegalnie. Wysiedlono go. 
Teraz miał już legalny certyf ikat. Ale 
stary błąd mścił się. Nie wpuszczono go. 

Tego zamego dnia pokazano mi w 
Hajfie robotnika, k tó ry czyścił wys ta ­
w y sklepowe: 

— To jest dokótr p raw. Mamy tu 
małą artel robotniczą: trzech prawników 
i trzech lekarzy. P rzyby l i oni z Niemiec 
i nie znaleźli pracy w swojej specjal­
ności. U two rzy l i artel robotniczą i zaj­
mują się czyszczeniem wys taw sklepo-: 
w y eh. 

Robotnik — doktór praw energicznie 
tarł szybę szmatą i pogwizdywał weso­
ło. W t y m dz iwnym kra ju powstaje no­
w y świat n o w y c h ludzi : budujących k ra j 

i nie wstydzących się żadnej pracy. 
m 

• • 
Z pokładu statku do Jaffy ty lko je­

den krok. Z Jaffy do Tc l -Av ivu ty lko je­
den krok. A stąd ręką można sięgnąć do 
Jerozol imy. Do Haj fy dwie godziny jaz­
dy. Palestyna jest krajem mikroskopi j ­
nym. Ale czuje się, że to kocioł, k tó ry 
k ip i . Życie bije tu gorącem źródłem. 
Trudno wyobrazić sobie gdziekolwiek 
na świecie podobny maleńki, budujący 
się świat, w k tó r ym każdycz łow iek upa­
ja się samą myślą, że uczestniczy w bu­
dowie nowego domu. 

m 
• • 

W porcie Haj fy tętni praca. Nowe 
miasto, europejskie, rzucone tajemniczą 
mocą na Wschód. Domy, które tu w idz i ­
my, nie zawstydz i ł yby albumu sptcze-
snego architekta europejskiego. A wspa­
nia ły most betonowy, przerzucony po­
środku miasta, wys taw ia świadectwo 
prawdzie, że uczucie może tworzyć 
cuda. 

W Emeku, w pięknej dolinie na pół­
nocy Palestyny, samochód nasz zatrzy­
mał się na drodze, gdzie pracowal i ro­
botnicy -kamieniarze. B y ł straszny upał. 
Twarze robotników, k tó rzy rozbijal i ka­
mienie, zalane b y ł y potem. Obojętnie 
spojrzeli na naszą l imuzynę, nie przery­
wając pracy. Mó j towarzysz, wskazując 
ręką jednego z robotników, powiedział 
szeptem: 

— To lekarz. W y r z e k ł się dawnego 
t rybu życia, wy rzek ł się komfortu i kar­
iery, aby zostać robotnikiem. Zży ł się z 
nowem środowiskiem i jest szczęśliwy. 
Jego żona ma pralnię. Proszę, niech pan 
spróbuje zapytać tych ludzi, czy dobrze 
się czują w t y m prymi tyw ie . Usłyszy 
pan jedno słowo „En dawar" — „n ie­
ważne". Wszystko jest u nich „en da­
war " , wygody i komfort , życie ku l tura l ­
ne umysłowe. Wszystko jest „en dawar " 
jeśli chodzi o odbudowę Palestyny. 

* * 
Zapukałem do drzwi . Wszedłem do 

ciemnej izby. Oto człowiek, o k t ó r y m 
opowiadają legendy w Palestynie. Siwe, 

zupełnie białe w łosy i broda. Mądre 
przenikl iwe spojrzenie. Nazywa sie 
Hankin. Przed dwudziestu laty przybY' 
on do Palestyny i od tego czasu w bia' 
tym burnusie na głowie i z ki iem piel' 
g rzymim w ręku wędruje z wiosk i do 
wioski arabskiej. W ten sposób z d o b y ć 
on ziemię dla żydowskiego funduszu na­
rodowego. Arabowie, k tó rych stosunek 
do Żydów i ich ekspansji w kra ju jest 
znany, mają niemal kul t dla tego cz ł ow i 6 

ka, mówiącego po arabsku, uważają t° 
niemal za proroka. Nik t nie odważy sie 
tknąć go palcem. Chodzi on po kraji j 
i, namawia Arabów do sprzedaży ziem) 
Żydom, przekonywa cih, że powin* 1 1 

stać się przyjació łmi . , 
— Czy mógłby mi pan opowiedzieć 

coś więcej o pańskiej pracy? 
Hankin uśmiecha się dobrot l iwie. 
— Cóż mam opowiadać? W y P e ' ' 

niam swój obowiązek. I codziennie wzfl° 
szę mod ły do Boga, aby pobłogosław" 
mej pracy. 

4 * 
Igol jest piętnastoletnim synem meg° 

znajomego, którego odwiedzi łem w Har 
fie. W chwi l i , gdy jestem u nich, widz*' 
jak pakuje rzeczy do dużej wa l i zy . 

— Dokąd jedziesz? 
— Najpilniejszych chłopców ze szk<^ 

ły posyłają jutro na plantacje. Będzief l " 1 

pomagali z rywać pomarańcze. D w a t y 
godnie. Będziemy mieszkali w n a m i 0 ' 
tach. 

— Winszuję. Wyobrażam sobie, <j.° 
za radość dwa tygodnie nie chodzić d ° 
szkoły. 

— Pan mnie nie zrozumiał — such 0 

odpowiedział chłopiec. — Bardzo żałutf' 
Nas zmobil izowano, ponieważ k ra j n& 
potrzebuje. 

W kilża minut później opowiadał w 
o nieszczęśliwym wypadku na jezior^ 6 

Tyber ja, gdzie fale przewróc i ły łódź. 
— Straci l iśmy t rzy młode życia. 
— Któż to — „ m y " ? 
— Palestyna. 
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PROPAGANDA NIEMIECKA 
Fundusz jaszczurczy na szerzenie korupcji zagranicą. — 

20 tysięcy ludzi na usługach wywiadu 
Propaganda niemiecka zagranicą o-

Peruje budżetem ściśle opracowanym 
lecz starannie zamaskowanym. Minister 
stwo oświaty i propagandy dysponuje 
"Wprawdzie budżetem w sumie 28.148 ty 
siccy marek, w istocie jednak iuż w r. 
1934 wydatkowano oficjalnie na cele 
Propagandy 110 mi l jonów, głównie na 
Propagandę prasową 1 radjowa. Całość 
wyda tków na-propagandę pod różnemi 
postaciami wynosi conajmniei 259 mi l ­
ionów marek, prócz wspomnianych bo­
wiem 110 mil jonów z innych funduszów 
zużywa się 25 mil jonów na t. zw. „ fun­
dusz jaszczurczy" (Reptilienfonds) t. j . 
uprawianie korupcj i , 50 mi l ionów na 
związki działające zagranica i 20 mil jo­
nów na propagandową działalność „Ge­
stapo' 1. Nadto wie lk i przemysł, banki i 
przedsiębiorstwa okrętowe przeznacza­
ła ze swej strony znaczne sumv na pro 
Pagandę. 

Propagandą zajmują sie prócz mini­
sterstwa propagandy, ministerstwo spr. 
zagranicznych i różne specjalne urzędy, 
k tórych działalność jest skoordynowa­
na pod przewodnictwem Rudolfa Hessa. 

Z pewnego oficjalnego dokumentu 
ministerstwa propagandy wyn ika , źe 
Pod jego kontrola znajduje sie 307 cza­
sopism zagranicznych. ( „Tenms" z dnia 
24 marca r. b. podaje, że w Rumunji u-

kazuje się 50 wydawn ic tw o tenden­
cjach proniemieckich propagujących ra­
sizm, w większości f inansowanych 
przez Niemców). Propagandę zagranicz 
ną prowadzą między innymi członko­
wie zagranicznej służby wywiadowcze j 
Reichswehry 1 Gestapo. Liczba tych a-
gentów ocenianą jest na 2.450 osób roz 
sianych po całym świecie (k tórym staje 
do pomocy ok. 20 tysięcy informatorów) 
płatnych przeciętnie po 500 marek mie 

siecznie, nie licząc kosztów, wynoszą­
cych ok. 20 tysięcy marek rocznie. 

Doskonałym fundamentem, ha któ­
r ym opiera się zagraniczna propaganda 
niemiecka,'są Niemcy zagraniczni, a głó 
wnie organizacje . „VoIksbund fur das 
Deutschttim im Atisland" i Deutscher 
Schutzbund". Pierwsza z tvch organi­
zacyj działa przedewszystkiem na polu 
wychowawczem, druga walczy o pra­
wa dla mniejszości niemieckiej.•• 

Ccy d c 
Trdrtufcy? 

Niezwykły pościg za statkiem przemytniczym 
Cała załoga aresztowana przez władze litewskie 

Kłajpeda, 6 kwietn ia 
(13) W pobliżu Kłajpedy ukazał się 

wczoraj w odległości 2 mi l morskich od 
brzegu okręt pod flagą Panamy. Straż 
graniczna l i tewska, przypuszczając, że 
jest to okręt przemytniczy, wys ła ła ino 
torówk i strażnicze, na widok k tórych 
dowództwo tajemniczego statku zwięk­
szyło szybkość i okręt począł szybko 
oddalać się na pełne morze, 

nych. Strzelanina pomiędzy łodziami 
strażniczemi a tajemniczym okrętem 
t rwała od godz. 11 wiecz. dp 3-ej w no­
cy. W końcu statek, silnie podziurawio 
ny kulami, poddał się. 

Jak się okazało, statek wiózł w nier 
znanym kierunku olbrzymi nielegalny 
transport spirytusu. Łodzie strażnicze 
przyholowały przemytniczy okręt do 
portu, aresztując całą jego załogę, skła-

chodzq absolutniê  
precyzyjne, anty-
magnetyczne ze­
garki szwajcarskie 
Record. W podró­
ży dwie rzeczy nie 
zawodzq: rozkład 

jazdy i zegarek •• 
Record. Niezaslq-
pione dla. ludzi 
cenigćych czas-. 

w* f9 ssą SHS m 

Rozpoczęto wówczas pościg za okrę dającą się z 58-iu osób, z k tórych me 
tern, ostrzel iwując go z karabinów ma- mai każda jest innej narodowości, cho-
szynowych. Okręt odpowiedział na ciaż przeważają wśród niej obywatele 
strzały gęstym ogniem karabinów ręcz Brazy l i i . 

KINO 

Na fal i r a d j o w e j 
C H Ó R KSIĘDZA Dr. G I E B U R O W S K I E G O 

Ś P I E W A . 
W e wtorek Polskie Radjo przygotowuje dla 

swych słuchaczy prawdziwa ucztę duchową. -
Będzie rilą wystąp Poznańskiego Chóru Kate­
dralnego pod dyrekcją ks. dr. Gieburowskiego. 

Zespól ten, dobrze zresztą znany naszym 
radiosłuchaczom, to najlepszy chór kościelny w 
Polsce, stawiany, „nąrówni z_ .najświetniejszemi 
zespołami Europy. Proirrąhi tego koncertu, Któ 
ry odbędzie się o godz. 17.55 otteimule utwojity 
kompozytorów obcych: Jasguina dc Pres, Anto 
niego Fevina i Orlanda di Lasso. Z polskich 
mistrzów usłyszymy dzieła: Wacława z Sza­
motuł ( X V I wiek) , Mikołaja Zielińskiego ( X V I I 
wiek) , oraz Bolesława Dembińskiego. 

O T W Ó R C Z O Ś C I P O E T Y C K I E J KS. BISKUPA 
BANDURSKIEOO. 

Sylwetkę nieodżałowanego Kapłana i Oby­
watela, ks. dr. Władysława Bandurskiego, słu­
sznie zwanego Biskupem Legjonów przypomni 
nam p. Tadeusz Sobolewski, który o godzinie 
18.30 wygłosi ze L w o w a szkic literacki p. t. „O 
twórczości poetyckiej Księdza Biskupa Ban­
durskiego". Świat ły ten kapłan nietylko byl 
kielkim obywatelem i kaznodzieja nietylko 
Potrafił dzielić z żołnierzem legionowym w o-
kopach dobrą i złą dolę, lecz posiadał również 
talent poetycki, który wyrazi ł się głównie w 
dwuch zbiorach poezji l irycznych. Treści i for­
mie tych dziel poświęcona będzie audycja ze 

. Lwowa. 

C U K I E R N I A I K A W I A R N I A „ U L " . 
W gmachu hotelu ,,Savoy" Traugutta 6 — 

f^wart i została pod kier. znanego i wybitnego 
fachowca M. Ulrichsa cukiernia i kawiarnia — 
-.UL". _ . 
Placówka wyżej wymieniona w krótkim czasie, 
zdobyła popularność wśród bywalców kawiarnia 
łych. Dodać należy, iż wyśmienita herbata, lub 
P°l czarnej kawy kosztuje 30 gr., a ciastko naj­
biedniejszej jakości 20 gr. Przy kawiarni znaj­
duje się sala z nowemi bilardami, jak również 
inne gry towarzyskie. Cena za godzinę gry bi­
lardowej zł. 1.50. 

fl-ńi OGÓLNO - POLSKKI Z J A Z D C H E M I K Ó W 
ŻYDÓW. 

. W dniach 17, 18 i 19 kwietnia br. odbędzie 
Ĵ J w Warszawie Il-gi Zjazd Delegatów Związku 
Anemików Żydów w Polsce dla rozwoju prze­
mysłu chemicznego w Palestynie. 
. Na zjazd powyższy przybędzie około 100 de- ( 

'egatów ze wszystkich większych miast w Pol- j 
S c e - Na zjeździe poruszone zostaną najważniej­
sze zagadnienia, dotyczące zatrudnienia i spe-
cI»Iizacjl chemików. 

PALĄCE" 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej I 
(S Retkińskle] do sprzedania. 
2 Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
5 Zarząd spadkobierców I. K. 
© Poznańskiego, w dni pow-
6 szednie od 10—12 I od 4 
6 do 6 popoludcńu. 

^OOOOOOQQCXDOOOOOOOOOOOOO©OOOOC 

G E N E W A 
TO DUMA PRODUKCJI 5ZV/AJCAR5KlEJ 

Wytępienia nielegalnych 
organizacyj .niemieckich 

domagają się peowiacy śląscy 
Katowice, 6 kwietn ia. 

Ostatnio na terenie powiatu ..tąrno-
górskiego odby ły się zebrania l icznych 
placówek. PO W . , poświęcone b ieżą tym 
zagadnieniom pol i tycznym i .narodowo­
śc iowym, na terenie G . -Śląska w zwiąż 

| ku z ostaniemi wystąpieniami nietoial-
; ncj części mniejszości, zamieszkałej na 
K i . Śląsku, ą w szczególności w z w j ą z -
ku z l ikwidacją Irredentystycznej orga­
nizacji niemieckiej N. S. D. A. 3 . 

Na zebraniach tych < zgromadzeni 
masowo peowiacy jednogłośnie ; po­
wzięl i szereg rezolucyj, •odzwierciedla­
jących nastroje, panujące., wśród' szero­
kich wars tw Ci. Śląska, k tóre d'o. wszel­
kich prób nielojalnego ustosunkowania 
się wobec państwa polskiego zajmują 
zdecydowane i bezkompromisowe sta­
nowisko. ' 

Z ważniejszych rezolucyj zaznaczyć 
należy: żądanie stosowania radykalnej 
tak tyk i wobec wszystk ich niemieckich 
nielojalnych organizacyj ; położenie k re-
suwkupowenia dusz dzieci polskich w 
okresie wp isów szkolnych, nakazanie 
ndssfeuJa. mundurów"przez ' organizacje 
z symbolem obcego państwa, zakazanie 
urządzania akademii w duchu wrogin; 
dla państwa polskiego przez organiza­
cje niemieckie i tp. 

B. wicekanclerz austriac­
ki aresztowany 

pod zarzutem zdrady stanu 
Wiedeń, 6 kwietn ia. 

(PAT) Harleb b. wicekanclerz (za 
czasów 5-go gabinetu dr. Seipla) został 
aresztowany w swoim majątku Neu-
markt w Styr j i pod zarzutem zdrady 
stanu. 

Zarzuca mu się współpracę z partją 
narodowo - socjalistyczną oraz próby 
wznowienia tej organizacji na s w y m te­
renie. * • -.-' 

Hart leb by ł przez długie lata prze­
wodniczącym b. organizacji Landbiindu 
w Styr j i . 

Pożar na lotnisku 
warszawskiem 

Warszawa, 6 kwietnia. 
(B) Na lotnisku warszawskiem na 

Okęciu w hangarach Polskich linji .lotni 
czych „ L o t " wybuchł dziś rano pożar, 
O godz. 7.30 rano w czasie zapuszcza­
nia motoru wskutek krótkiego spięcia 
powstał pożar w kabinie pasażerskiej 
samolotu komunikacyjnego typu „ D o u ­
glas", niedawno sprowadzonego z-Ame 
r y k i . 

Jer. to największy typ samolotu; kur 
sującego obecnie w Polsce. Dziękf na­
tychmiast owej akcji miejscowe! straży, 
pożarnej ogień zlokalizowano i samolot 
ocalał. Zniszczona została ty lko kabina' 
pasażerska. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
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RNE ZEBRANIE IZ 
Udział Łodzi w pracach gospodarczych rządu. — Niedocenianie jej roli 
i znaczenia.—Atmosfera niepokoju i zdenerwowania destrukcyjnie wpływa 

na nasze życie gospodarcze* — Kompensacyjny import bawełny 
Przy wy ją t kowo l icznym udziale 

radców odbyto się wczora j plenarne 
zebranie łódzkiej Izby Przemys łowo -
Handlowej , poświęcone przedewszyst-
kiem zamknięciom rachunkowym z a r . 
1935. Zebranie poprzedziła krótka uro­
czystość wręczenia nagród i dyp lomów 
przedstawicielom f i rm, odznaczonych 
w konkursie na najracjonalniejsze urzą­
dzenie sklepu, zorganizowanym w 
grudniu ub. r. przez Izbę. 

Po t y m nadprogramowym wstępie 
przystąpiono do właśc iwych obrad, 
które zagaił prezes dr. T . Maciszewskl 
poświęcając dłuższe wspomnienie 
zmarłemu radcy Izby, ś. p. Antoniemu 
Uniszewskicmu.. — Przemówienia tego 
Izba wysłuchała stojąc.W dalszym cią­
gu p. prezes Maciszewski powiadomił 

wyda tk i by ty mniejsze od p r e l i m i n o w a s l o w i łódzkiemu, iż ponad istotną po-
nych. Po stronie dochodów p r / u w i d y 
wano w budżecie kwotę 444 tys. zł., 
efektywnie zaś osiągnięto 518 tys. zł. 
Na nadwyżkę z łożył się przedewszyst-
kiem wy ją t kowo duży wzrost w p ł y ­
w ó w z dodatków do świadectw prze­
mys łowych (412 tys. zł. - zamiast pre l i ­
minowanych 370 tys. zł.) oraz z opłat 
od podań o zezwolenie na impor t towa­
rów reglamentowanych (72 tys. zł. za­
miast 40.000 zł.) 

Po stronie wyda t ków prel iminowa­
na suma 428 tys. zł. zmniejszyła się do 
394 tys. z ł . Redukcja wyda t ków nastą­
pi ła dzięki pewnym oszczędnościom 
personalnym, zmniejszenia się obsługi 

trzeba przyczynia się do obciążenia bi­
lansu handlowego Polski a działalnością 
swoją „dewastu je" produkcję surowców 
polskich. 

— Powiedzenie to — mów i p. Hertz, 
- - jest jednym jeszcze dowodem 

NIEDOCENIANIA R O L I , 
jaką odgrywa Łódź,. Łódź w sprawie tej 
wystąpi ła spokojnie, fachowo i rzeczo­
wo. Musiała zaprotestować przec iwko 
posądzeniu jej o świadome szkodzenie 
ro ln ic twu \ musi być gotowa zawsze 
sprostować w sposób przekonywujący i 
rzeczowy tego rodzaju poglądy. 

Drug im dowodem zapoznawania zna­
czenia Łodzi by ła nieliczna jej reprezen­
tacja na naradzie gospodarczej. W ó w -

d!ugów i t. p. W rezultacie rok b u d t e - c z a d zaproszono na tę naradę ku -

— >•• • — i t owy 1935 zamknął się nadwyżką do- n i p r ł ' fn
 J

 n ' p t m i l ! p , v 7 , . p i n nśmHk-iW 

o zmianach, jakie zaszły w składzie | chodów nad wyda tkami w kwocie 107 p i R c t w , ° n a Y e t m ' l i e J . s z y c l ° . s ' ° d . k . 6 w 

i-rh,, M I ^ m w i P i o no i „ : « I / « Ć n M H P W 1 ! V ?, w * , t j gospodarczych, o kup e c t w e łódzkiem 
- t y s . zł., k tóre przelano na fundusz r e - j , ^ l J a n o

y Niechże- I ten fakt będzie 
z e r w o w y . Majątek Izby wynos. K - > 2 3 | d o v v o d e n l k o n i e c z n o ś c i s t a ł c g 0 i n i e . 
tys. zł., fundusz emerytalny 117 t y s . ^ z m o r d o w a n e g o upominania się o 

Po sprawozdaniu komisj i rew izy j - n a ) e ż l i e P r a w a naszego miasta i o należ-

Izby. Mianowic ie na miejsce ś. p. radcy 
Uniszewskiego wszedł p.Wacław Holc-
greber, na miejsce zaś radcy Haufma-
na, k tó ry wskutek choroby zrezygno­
w a ł z mandatu — p. Feliks Sender. 

Skolei p. prez. Maciszewski prze­
szedł do omówienia 

nej, złożonem przez radcę Konarzcw- i i i y mu udział w rozważaniu spraw, w 
skiego, Izba udzielała prezydium a b s o - , k t o r y , h I l i a t a k w i e | e d o powiedzenia, 
lutor jum, poczem bez dyskusji przyjęła': _ Jeszcze jedną kwestję chcę poru-

D O D A T K O W Y PREL IM INARZ ' s z y ć _ m o w i p . Hertz - kwestję p ierw-
szorzędnego znaczenia dla całego życia 
gospodarczego Polski . Ży jemy w chwi l i 
W Y J Ą T K O W E G O NAPRĘŻENIA I ZDE 

DZIAŁALNOŚCI IZBY 
w okresie od poprzedniego zebrania!budżetowy na rok 1935. Zawiera on 
oraz scharakteryzował ważniejsze w y - dwie pozycje: wstawioną na żądanie 
darzenia, zaszłe w t y m czasie na f ron- min. przemysłu i handlu sumę 15 tys. zł. 
cie gospodarczym oraz udział w nich na rzecz Izby Rzemieślniczej oraz 7 tys'. 
samorządu gospodarczego. (z łotych na powiększenie subsydjum dla \ V y s o c e niekorzystnie odbijającego się na 

Z zakresu prac Izby łódzkiej — po- szkół handlowych. | sprawach gospodarczych, specjalnie 
za normalną działalnością — na pod- | Szybko również załatwi ło się p lenumi ,wraż l iwych na atmosferę zdenerwowa­

N I A i niepokoju. Wed ług obliczeń, doko 

N E R W O W A N I A , 

kreślenie zasługują zabiegi o rozluźnię- z wnioskiem Izby o zmniejszenie dalszej 
granicy opłat od eksportu pierza z 3 do 
1 zł., poczem zabrał głos radca M.Her tz . 

W przemówieniu swein p. Hertz po-

nie res t rykcy j przy przywoz ie we łny 
I bawełny, podjęte na podstawie u-
chwał poprzedniego zebrania. .Niestety, 
w -pierwszej sprawie, t. j . reglamento- j ruszył t rzy sprawy. Jedną jest znane 
wania Importu we łny , starania Izby o przemówienie w Sejmie min. ro ln ic twa, 
uelastycznienie systemu reglamentacji | Poniatowskiego, k tó ry zarzucił przemy 
nie odniosły narazić skutku, natomiast 
w zakresie p rzywozu bawełny bądź 
już uzyskano pewne ulgi I ułatwienia, 
przedewszystk iem w dziedzinie inter­
pretacji i stosowania instrukcj i celnej, 
bądź ułatwienia te są w przygotowa­
niu. 

Jeśli chodzi o zagadnienia gospo­
darcze ogólnego, charakteru, p. prezes 
Maciszewski wskazał na zacieśnienie 
kontaktu czynn ików rządowych z sa­
morządem gospodarczym. Znalazło to 
wy raz w szeregu konferencyj, na któ­
rych sfery gospodarcze mia ły możność 
wypowiedzenia się w najaktualnicj-

h.anych przez Stow. Kupców m. Łodzi 
na podstawie specjalnej ankiety, obecna 
atmosfera naprężenia spowodowała spa­
dek obrotów w handlu o 20 do 30 proc. 
Skutk i tego narazie odczuwa ty lko han­
del, jeżeli jednak nie zmieni się ten na-

Zastój na rynku towarów wełnianych 
Okres przedświąteczny nie przyniósł ożywienia 

szych kwest iach, oraz w l icznych ko - ' gokonancml przez kuplectwo 

Kiepski naogói dotychczas przebieg sezonu 
letniego w branży towarów wełnianych nie 
doznał w okresie przedświątecznym poprawy. 
Przeciwnie, ostatnie dwa tygodnie kształtowa­
ły się wyjątkowo słabo, słabiej nawet niż w 
r. ub., gdy okres przedświąteczny również nic 
spowodował ożywienia, lecz raczej 
na zmniejszenie się obrotów. 

Zastój obecny na rynku towarów wełnia­
nych tłumaczony Jest m. in. dużeml zakupami, 

w pierwszych 
One też do misjach, w których pracach czynnik; d n i a c n s t r a l k u w ł ó k i e n n i c z e g o 

obywate lsk i bierze ż y w y i bezpośred­
ni udział. 

W e współpracy z rządem nad za­
gadnieniami gospodarczemi 

Ł Ó D Ź NIE POZOSTAŁA W T Y L E , 
przyjmując udział w każdej akcji, zmie 
rzającej do rozwiązania lub wyjaśnie­
nia najistotniejszych problemów eko­
nomicznych. Niestety, stwierdzić nale­
ży, iż nie zawsze reprezentowana by ła 
w takich rozmiarach, jakie w inny przy­
sługiwać z racji jej ro l i w gospodars­
tw ie narodowem. Nie jej by ła w tern 
w ina. W naradzie gospodarczej, zwo­
łanej przez wicepremiera Kw ia tkows­
kiego, udział Łodz i by ł ma ły . Pomlnlę-

pewnego stopnia wyrównulą braki, wywołane 
obecną ciszą, która z tego względu nie Jest Je­
szcze zbyt groźna dla ostatecznego bilansu 
sezonu tej branży. 

Zastój obecny może nie mleć decydującego 
wpływu na ogólny przebieg sezonu pod wa­
runkiem wszakże, że towary, zakupione wcześ­
nie], zostaną przez kuplectwo detaliczne roz-
sprzedanc. Tymczasem z prowincji nadchodzą) 

alarmujące doniesienia, iż w detalu panuje bo­
daj Jeszcze większy zastój. Wielu kupców za­
wiadomiło Już swych łódzkich dostawców, że 
prawie cały zapas towarów, zakupionych przed 
paru 'tygodniami został im na składzie, wobec 
czego po świętach zaczną wysyłać zwroty , 

wpłynął ! Jeżeli zatem sytuacja w handlu detalicznym 
nie ulegnie poprawie, sezon bież. dla branży 
towarów wełnianych wypaść może bardzo 
ujemnie. 

W branży konfekcyjne] obroty w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni kształtowały r,!ę po­
myślnie]', powodując nawet zwyżkę cen w gra­
nicach 5—10 proc. Słabą natomiast stroną ryn­
ku konfekcyjnego Jest to, iż towary wysyłane 
są niemal wyłącznie na rachunek otwarty , In­
kaso zaś napotyka na duże trudności. Tak więc 
i tuta] rozmiary obrotów leszcze nie są decy­
dujące dla finansowych rezultatów obecne] 
kampanii. 

Legalizacja statutów zrzeszeń gospodarczych 
winna być przekazana urzędom wojewódzkim 

Po wejściu w życie ustawy o prawie prze-
mysłowem z dnia 10 marca 1934 r. szereg zrze-

Cie w rozdziale zaproszeń k l ip lec twa ' szeń przemysłowych, Istniejących dotychczas 
łódzkiego by ło komentowane, jako n i e - ( n a zasadzie prawa o stowarzyszeniach, zdecy-
docenianie jego znaczenia w naszem dowało się na dostosowanie swoich statutów do 
życiu gospodarczem. Temniemniej u - ! przepisów prawa przemysłowego. Jednak maso-
dział łódzkiego samorządu gospodar- • w y napływ do ministerstwa przemysłu I handlu 
czego w sprawach, związanych z nara -Jpodań o zatwierdzenie zmian statutowych spo-
dą a następnie z realizacją jej uchwał t wodował zator w Ich załatwieniu, co w znacz-
byf i jest wysoce a k t y w n y . i n y m stopniu utrudnia sprawne funkcjonowanie 

Po przemówieniu prez. dr. M a c i - ! zainteresowanych zrzeszeń. * 
szewskiego, dyr . inż. Bajer z łoży ł spra' W związku z powyższem na terenie sarao-
WOZdanJe Z j rządu gospodarczego wyłoniła się kwestia, czy 

WYKONANIA B U D Ż E T U IZBY i celem przyśpieszenia trybu postępowania nie 
w r. 1935. Rok ten zbilansował się d l a j należałoby przekazać prawa legalizacji statu-

Wypowladając się w powyższe] kwest]!, 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Lodzi zaleta 
stanowisko, iż prawo legalizacji omawianych 
statutów powinno być zdecentralizowane I prze 
kazane władzom wojewódzkim, gdyż dotychcza 
sowy przewlekły tryb postępowania hamuje ak 
tywność zrzeszeń Już Istniejących 1 naraża na 
stan niepewności zrzeszenia nowopowstające-

O ile zaś Idzie o zachowanie Jednolitego t ry ­
bu postępowania w sprawie zatwierdzania sta­
tutów, Izba wyrazi ła pogląd, iż może on być 
należycie zawarowany w drodze wyjaśnień, Ja­
kie ministerstwo udzieliłoby urzędom wojewódz 

j kim, przyczem również wp ływ samorządu go­
spodarczego na te sprawy może być nadal za-

naszego samorządu, bardzo korzystnie. władzom administracyjnym I I -e j Instancji, pewnlony na drodze dotychczasowego kontaktu 
W p ł y w y dość znacznie J)rzewyŻSZyły I k l o r ' t 0 ewentualność przewiduje przepis art-J Związku Izb z min. przemysłu I handlu, 
sumę prel iminowaną, gdy natomiast I « prawa przemysłowego. 

strój, odczuje go również przemysł a w 
dalszej konsekwencji skarb państwa w 
postaci zmniejszonych w p ł y w ó w . 

Niezdrowe objawy, jakich jesteśmy 
świadkami a jakie znajdują wy raz w o-
gólnem zdenerwowaniu, powodują pow­
stawanie najniedorzeczniejsz*ych plotek, 
które destrukcyjnie wp ł ywa ją na nasze 
życie gospodarcze. 

Przemówienie swe p. radca Hertz 
kończy wyrażeniem nadziei, iż obietnica 
przyjazdu do Łodzi mm. Oóteck ego zo­
stanie wkró tce spełniona. 

Zakończyło zebranie sprawozdanie 
sen. Heiiuana-Jarecklego z działalności 
komisj i do spraw kompensacyjnego im­
portu bawełny. 

Komisja, badając możl iwości przepro­
wadzenia 
TRANZAKCYJ KOMPENSACYJNYCH 
z krajami produkującemi bawełnę, do­
szła do wniosku, iż możl iwości takie 
istnieją w stosunku do Ameryk i Po łud­
niowej . Kraje te, a zwłaszcza Brazy l ja , 
zwiększają stale uprawę bawełny, to też 
zbyt jej już wkró tce natrafić może na 
trudności. Stwarza to warunk i , sprzyja­
jące powstaniu handlu wymiennego, tem-
bardziej, że kraje powyższe dzięki sil­
nemu ruchowi inwestycyjnemu są po­
ważnym rynk iem zbytu. 

Komisja stanęła dalej na stanowisku, 
iż opieranie w t y m wypadku handlu kom­
pensacyjnego na eksporcie . w y r o b ó w 
włók ienniczych nie by łoby wskazane, 
w t y m bowiem wypadku miałoby się ra­
czej do czynienia z reeksportem. W y ­
wóz nasz wzamian za bawełnę objąć 
winien przedewszystkiem te w y r o b y , w 
k tó rych polski surowiec i polska robo­
cizna mają dominujący udział, a więc 
w y r o b y metalurgiczne, hutnicze. 

Poglądy swe na sprawę kompensa­
cyjnego importu bawełny komisja za­
war ła w memoriale, k tó ry przedstawio­
ny będzie min. przemysłu i handlu oraz 
min, skarbu. 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Polska nie powinna 
ponieść sfraf 

przy ew. dewaluacji marki 
Wobec tego, że eksport do Niemiec 

musi być fak turowany w markach nie­
mieckich, co w wypadku dewaluacji mo­
głoby narazić eksporterów na poważne 
straty, Związek Izb Przemysłowo -
Handlowych wyjaśnia, Iż obawy te są 
bezpodstawne. 

Umowa handlowa polsko - niemiec­
ka z 4 listopada r. 1935 nie przewiduje 
bowiem fakturowania eksportu polskie­
go do Niemiec w markach niemieckich. 

Wobec tego eksporter polski może 
dowolnie wybierać walutę w które j za­
mierza fakturować towar : w y b ó r tej 
wa lu ty zależy wy łączn ie od porozumie­
nia importera niemieckiego z eksporte­
rem polsk im; żaden nacisk ze strony 
władz pańs twowych niemieckich nie po­
winien tu mleć miejsca. 

Eksport włókienniczy 
Bielska 

Według statystyki Związku Eksporterów 
Przemysłu Włókienniczego w Bielsku, w mie­
siącu marcu wywieziono z tego okręgu 569 kg. 
tkanin bawełnianych na bieliznę wartości 7,4 
tys. zł. I 5794 kg. tkanin wełnianych na sumę 
zł. 7S7.5 tys. W miesiącu sprawozdawczym cks 
portowano również 11,5 tys. kg. stożków I ka­
peluszy za 132 tys. z l . 

Eksport gotowych wyrobów włókienniczych 
z Bielska w I kwartale b. r. wyniósł ogółem 
21,3 tys. kg. o łączne] wartości 501,6 tys. zł. 
Bielskie fabryki kapeluszy wywioz ły w tym 
okresie 42,8 tys. kg. stożków 1 kapeluszy za 
sumę 521 tys. zł. 
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„ R E P U B L I K A " nr. 97. Wtorek , 7 kwietn ia 1936 r. 11 

Rynek pieniężny , S f l [ , n FILHARMONJI 
W a l u t y m i a ł y w c z o r a j tendencję sła-

bszą. Giełda warszawska notowała zwła-1 
szcza spadek walut anglosaskich: dewi-, 
zy na Londyn o 4 punkty do 26.30 i ka-' 
bla na Nowy Jork o 1 punkt do 5.30 i 
3/4. Pozatem zniżkowały: dewiza na 1 

Amsterdam o 25 punktów do 360.60 i 
dewiza na Zurych o 8 p. do 173.10. Po^ 
zostałe waluty bez zmiany. 

Bank Polsld cen nie zmienił i płacili 
za funty 26.21, za dolary 5.28. 

, Na rynku łódzkim słabszą tendencją i 
miał jedynie dolar. Oddawano go 5.30, j 
kupowano po 5.28. Funt natomiast u-J 
trzymvwał się nadal na wysokim pozio­
mie 26.40 w żądaniu i 26.30 w płaceniu.1 

Dość mocna była również marka nie­
miecka. Nocowano ją no 1.43 w sprze­
daży i 1.42 w kupnie. Delar złoty zwyż­
kował nieco i notowany był 9.08 w sprze 
daźy i 906 w kupnie. 

Dla papierów tendencja 
uległa zmianie. Cokolwiek 
uyła dla poż. sabilizacvinei, 
*ądano 62.00, płacono 61.50, 
51.00 _ 49.50, 5 proc. L. 
47.00 — 46.50. 

tel. 213-84 

W środę, dnia 8 b. m. o godz. 8.30 wieczorem 
JEDYNY W Y S T Ę P 

znakomitej artystki i recytatorki 

R a c h g l i H O Ł € E 
W programie utwory najwybitniejszych pisarzy 

Bilety w cenie od 0.80 z l . do 3.— zł. sprzedaje kasa Filharmonii, oraz Stow. „Kultur-Liga". 

Teatr Rozmaitości 
Tel . 112-25 

Dziś we wtorek o godz. 4-e| popoł. 
(po cenach zniżonych) oraz jutro 
w środę o godz. 4-e] pp. (po cenach 
zniżonych) oraz o godz. 9-el wlecz. 

„Josie K a i b z KSonsem 
Szwarcem 

Giełda pieniężna 

naogól nie 
mocniejsza 

za którą\ 
Dolarńwka 

Z. m . Łodzi 

Spółdzielczy 
B A N K H A N D L O W O - P R Z E M Y S L O W Y W Łodzi 

Piotrkowska 6, tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe 
K U P N O I SPRZEDAŻ P A P I E R Ó W 

P R O C E N T O W Y C H , 

G I E Ł D A ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 

'jjtowano: dolary tranzakoje 5.31.5, dolarówka 
«.75—49.50, poż. etabilizacyjna 61.75-61.50, 
°»nk Polski 96,00-95.50, 5 proc. L. Z. m. Łodzi 
47.75—47.25 

Warszawa, 6 kwietnia. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -

dew'zowei w Warszawie tendencja dla dewiz 
byta słabsza, przy obrotach zwiększonych. No­
towano: Amsterdam 360.60 (—25). Bruksela 
.89.85, Berlin 213.45, Kopenhaga 117.45. Londyn 
26.30 ( - 4 ) , Nowy Jork kabel 5.30.75 (—1), Oslo 
132.10 (—20), Paryż 35.01, Praga 21.95 ( - 1 ) , 
Sztokholm 135.60 (—10), Zurych. 173.10 ( - 8 ) . 
W obrotach prywatnych: marka niemiecka 142, 
szling austriacki 99, korona czeska 19.40, frank 
irancuskl 35.03, frank szwajcarski 173. liry wio 
skie 38, leje rumuńskie 3.30, pengó węgierskie 
98.75, dinary jugosłowiańskie 11, latv łotewskie 
133.50, lewy bułgarskie 5.25, lity litewskie 85, 
funty angielskie 26.35, palestyńskie 26.32, dolar 
gotówkowy 5.30,75, rubel zloty 4.83.5, dolar zlo 
ly 9.07, rubel srebrny 1.35, bilon 0.66. Bank Pol 
skl pUt l l za banknoty dolarowe 5.28. 

a K C J E . Dla akcyj tendencja była mocniej­
sza, przy obrotach ograniczonych. Notowano: 
Bank Polski 96.25, Cukier 23, Węgiel 11, Lllpo-
py 9.10, Starachowice 27—28—27.75 ( + 75), 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla Dapicrów 
procentowych przeważała tendencja mocniejsza 
przy większych obrotach jedynie 4 i pól proc. I 
!\staml ziemskieml. Notowano: 4 proc. dolaro-1 
wa 49.50—49.75 (4 -50 ) , 5 proc. kolejowa 53, 6 

61.50 

cie 40.50—41, 5 proc. Warszawy nowe 52.75 
(4 -50 ) , odcinki po 1.000 złotych 53.25. 5 proc. 
Częstochowy nowe 43.50 (—50), Drobne tran-
zakcje dokonane a nienotowanc: 8 Droc. dillo-
nowska PI, 7 proc. śląska 67, 7 proc. warszaw­
ska po 500 dolarów 66, 3 proc. państwowa ren­
ta ziemska 43.75, po 1.000 zl. 44.25—14. W o-
brotach pozagieldowych: 3 proc. budowlana 
25.75—26.25, 4 proc. inwestycyjna 51.50. 

W Y K Ł A D Y N A KURSIE W Ł Ó K I E N N I C Z Y M . 
We wtorek, dnia 7 bm. i środę 8 bm. odbędą 

się kolejne wykłady na kursie włókienniczym 
Loozklcgo Uniwersytetu Robotniczego 1 R. I. O. 
K. im. Stciana Żeromskiego w lokalu Ł. U. R. 
przy ul. Sienkiewicza 3-5. 

We wtorek, o godz. 19-cj prof. inż. Boi. Ga-
blcr mówić będzie o sztucznem włóknie i naj­
nowszych wynalazkach. 

W środę, o godz, 19-ej prof. inż. Feliks Slu-
cliocki mówić będzie o dziejach rozwoju prze­
mysłu włókienniczego. 

Zarząd Uniwersytetu pro-i za naszem pośred­
nictwem słuchaczy o punktualne przybycie na 
wykłady. 

W. L Z. O. 
W czwartek, dnia 9 bm. w lokalu własnym 

ko-

M O T O R Y Z A C J A I CENY S A M O C H O D U . 
Sprawa motoryzacji porusza obecnie opinję ca­

łej Polski. Ściśle z nią związany jest z jednej 
strony problemat ceny wozów, która powinna 
stać na poziomie cen europejskich, z drugiej zaś 
kwestja taniości produkcji krajowej. 

Okazuje się, że przemysł polski zdał pod tym 
względem całkowicie egzamin. Popularny wóz 
krajowy (Polski Fiat 508) kosztuje, jak wiadomo 
zł. 5.400 — w wykonaniu luksusowem, z dwoma 
Kolami zapssowemi na superbalonach. 

Xaki sam Fiat, produkowany zagranicą, 
sztujc w różnych krajach nasl<v>ująco: 

w Austrji Sch. 6.600 — zł. 6.600, 
w Niemczech R M . 2.710 — zł. 5.775, 
we Włoszech Lir. 13.660 — zł. 5.805, 
w Szwajcarji Frs. szw. 4.025 — zł. 6.970, 
we Francji Frs. fr. 16.900 — zł. 5.915, 
w Hiszpanji Pzas. 7.675 — zł. 5.756. 
Należy zauważyć, że te zagraniczne ceny do­

tyczą wozu na zwykłych balonach i bez specjal­
nego resorowania oraz wzmocnień, które wpro­
wadziła krajowa fabryka, celem przystosowania 
wozów do naszych warunków drogowych. Cieka­
we jest również, te wśród wymienionych kra­
jów prócz Wioch, tylko Francja produkuje ca­
łego Fiata u siebie, podobnie jak Polska, w 

proc. 
Tendencja wyczekująca, 

(Piotrkowska 86) odbędzie się Walne Zebranie 
proc. dolarowa 73.75, 7 proc. stabilizacyjna 61.50 j członkiń „W. I. Z. O.'' o godzinie 8 wiecz. w 

' — 6 2 (4 -75 ) , odcinki po 500 dolarów 62.25—62.50 i pierwszym terminie i 8.30 wiecz. w drugim tor-
' ( 4 - 7 5 ) , 8 proc. Przemyślu Polskiego funtowe | minie. Zebranie w drugim terminie ważne bę-

90.50, 4 i pól proc. ziemskie 43.—43.50 (4 -50 ) , dzie bez wzglądu na ilość obecnych. Członkinie 
' 4 i poi prpć. listy poznańskie w złotych w z ło - ' proszone są o liczne przybycie. 

Niemczech zaś istnieje montownia Fiata, 
ta importuje gotowe wozy. 

Resz-
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Komunikat 

i 
zawiadamia nlnlcjszem, że Pan Minister Prze­
myślu i Handlu dekretem Nr. BI. I I . 257-5 
z dh. 1.1V.1936 r. zatwierdzi! statut Centralne­
go Zrzeszenia Ekspedytorów Kolejowych z 
siedziba w Łodzi. 

T-sze konstytucyjne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w Łodzi w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców, ul. Piotrkowska 73 w dn. 19.IV.1936 r. 
o godzinie 12-ej. 

Zaproszenia na Walne Zgromadzenie będą 
rozesłane imiennie. 

Komitet Organizacyjny. 

Akwizytor papiernika 
z dłuższą praktyką do hurtowego 
składu papieru potrzebny. 
P o ż ą d a n e r e f e r e n c j e . Ofer ty pod 
„ w p r o w a d z o n y " okładać do Admi­

nistracj i „Repub l i k i " 

POR VIL 
Czem w bndżei ie jest kontro la 
I n n d la / d r o w i , i liywo „OLLA*! 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

przyjmuje od 4—8 po pot 

T L L E F . 121-23. 

W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A 52 (róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne i weneryczne 

Pizyjmuje kobiety I dzieci od 12 45—• 
2.15 I od 6_-8-eL 

DOKTOR TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoptclowych. 

Zawadzka 6 f r ' i^SU 
8—12. 2—4, 6 - 9 wiecz. 

W niedziele I święta od 8—1 dp. 

a Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

ZADZIEUMCZ 
Specjalista chorób 

dszu, nosa, gardła I kil.:.,. 

Łódź, u l . P i o t r k o w s k a 164 
teL 128-26 

przyjmuje od 5 do 8 wlecz. 

a l . Kościuszki 21 Henry Ka Jabłonią 
Czwartek, 9 kwietnia III nn/if l/nmiMUr i 

o godz. 8.45 W. n_BUUl nUlUpilljl I W y k o n a w c y : Marla Dolska (śpiew), Marceli 
Neumlller (skrzypce), Józeł Szplro (fortepian, 
solo), Leon LIberman (akompaniament fort.). 

SPRZEDAŻ P0P0G0RZEL0WA 
NIEBYWAŁA OKAZJA! 

P o c z y n i e n i a t a n i c h z a k u p ó w O d n i e d z i e l i 
d n . 5 k w i e t n i a 
w s k l e p a c h 
n a s z y c h 

Bilety od 54 gr. do 2 zł. do nabycia w firmie 
Rotkel (sklep futer) Piotrkowska 27. 

Szczegóły w programach. 

P i o t r k o w s k a 154 
tel . 234-03 

P i o t r k o w s k a 55 
tel , llT5-9> 

PAW" 
D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r F8!̂ AkF"Tr jako kubański tancerz, 

Wam ś&\\ LH€^ B V I Ft 13 rozkapryszona milionerka 

Ceny miejsc: I m. zł. 1.09, II m. 90 gr., 
111 m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

Początek seansów o godzinie 4-ej, 
w niedzielą o godzinie 12-ej. 

http://19.IV.1936
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J E D Y N A i N I E Z A S T Ą P I O N A Z A ; 
P R A W A D O P O D Ł Ó G . O D Ś W I E Ż A 
Z N I S Z C Z O M E P O S A D Z K I , L I M O L E * 
U M i F A R B U J E M O M E N T A L N I E 
B I A Ł E P O D Ł O G I 
N A M A H O Ń L U B O R Z E C H . W 

Pierwsze 
Prywatne Pogotowie Lekarskie 

Telefon: 
Leptonów 6 

(Zielona) 3 3̂1 l i 
czynne bez przerwy caią dobę. 

Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

Prywatne P o g o t o w i e Ratunkowe 

2 2 2 2 . 6 P L A C 
W O L N O Ś C I 

N s 1 0 

TELEFON: 
czynne bez przerwy w dzień i w nocy 

Natychmiastowa pomoc lekarska We wszystkich specjalnościach. 

DiTrawMikl 
przeprowadzi! sie na ul. 

Piolrhowstią 181 
DR. MED. 

A . Kleszczelski 
C H I R U R G - U R O L O G 

chor. nerek, pęcherza 1 dróg moczo­
wych 

Narutowicza 16 
(Piłsudskiego 76) tel . 127-79 

• przyjmuje od 4—7-ej . • 

DR. M E D . 

Z. DATYNER 
CHOR. NEREK. PĘCHERZA I D R Ó G 

M O C Z O W Y C H 

Zachodnia 59-a 
teief. 148-95 

przyjmuje od 9—11 i od 6 8 wiecz. 

D O C E N T DR. M E D . 

D o k t ó r 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 

ul. TRAUGUTTA 9 
front 1-śzo piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wiecz 
niedz. i święta od 9—12.30. 

LABORATORIUM 
ANALIZ LEKARSKICH 

H I G J E N A 
czynne cały dzień. Gabinet światło 
cczuiczy: lampy kwarcowe (do w y 

pożyczenia), snlux, diatermia i kąpi 
IR elektryczne-

GDAŃSKA 31-a. parter, tel. 192-64 
Ceny lecznicowe. 

Choroby uszu, nosa i gardła 
Choroby mowy i głosu. 

Łódź, BandursKieoo 12-3 
Przyjmuje od g. 4—6 pp. tel.222-80 

Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuje od 8—1 1 od 5—9 wiecz-

Dr. 

UL 
Gdańska 26, tel . 17-300. 

Choroby dzieci 
P O W R Ó C I Ł . 

Do akt. Nr. Km 1372/34/Vl 85 '35/YI . 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. C go .zamieszkały w Lotlzi, przy 
iii. Żwirk i Nr. 26 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 9 kwiet­
nia 1936 r. od godz. 12 w Łodzi, przy 
ul. Traugutta 8 i Sienkiewicza 8 od­
będzie się publiczna licytacja rucho 
mości, a mianowicie: 513 szt. puszek 
ogórków konserwowanych, stanowią 
eych whsność Mieczysława Szterlin-
ga, oszacowanych na łączna, sumę zl 
1539.—, które można oglądać w dniu 
icytacji w miejscu sprzedaży, w cza­

sie wyże j oznaczonym. 
Łódź. dnia 1 kwietnia 1936 r. 

Komornik: 
( - ) K. S O B O L E W S K I . 

Do akt Nr. Km 488/36/VI . 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
cw. 6-go zamieszkały w Łodzi, przy 

ul. Żwirk i Nr. 26 na zasadzie art. 602 
K.P.C. ogłasza, że w dniu 16 kwietnia 
1936 r. od godz. 11 w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 12, w firmie „Turecka 
Piekarnia i Cukiernia" odbędzie -się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia­
nowicie: 3-ch kontoarów sklepowych, 
15 szt. stolików dębowych, szafy dę­
bowej, radioodbiornika, wagi, lodowni, 
dwa lustra, 24 szt. krzeseł wiedeńs-
-tch, zegara, kasy National i kasy 
ogniotrwałej, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1008.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 marca 1936 r. . 
Komornik: 

( - ) K. S O B O L E W S K I . 
Do akt Nr. Km 608/36/VI. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Komornik Sądu Grodzkiego w m. Łodzi 
rew, 6-go zamieszkał / w Łodzi, przy 
ul. Żwirk i Nr. 26 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 17 kwiet 
nia 1936 r. od godz. 11 w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 4, u Dawida Rotkela od 
będzie, się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: 20 szt. skórek 
karakułowych, oszacowanych na lacz 
ną sumę zl . 1400.—, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 marca 1936 r. 
Komornik: 

(—) K. S O B O L E W S K I 

Sygnatura: V Km. 692/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Kornonrk Sądu Grodzkiego w Ło-

dzi, rewiru 5-go L E O N W A S O W S K I 
mający kancelarię w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że dnia 16 kwietnia 
1936 r. od godz. 11 w Łodzi przy ulicy 
Cegiclnianej Nr. 22 odbędzie się w 
1-yin terminie licytacja ruchomości, na 
leżących do Mieczysława vel Matysa 
Freinda składających się z stołu, 
krzeseł, kanapki, 2-ch •nocnych toli-
ków, umywalki , 2-ch szaf, zegara, ma 
szyny do szycia, kredensu pokojowe-, 
go, serwantki-pomocnika, .oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 560.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 marca 1936 r. 
Komornik: 

( - ) L E O N W A S O W S K I . 

A l 

I 
• i 

Lokale 

SKLEP, pokój z kuchnią od zaraz do 
wynajęcia przy ul. Andrzeja 54. Wia ­
domość u dozorcy. 

4-ro lub 5-clo P O K O J O W E mieszka­
nia na I -ym piętrze ul. P. O. W . i 
(dawniej Skwerowa) do wynajęcia. 

POKÓJ słoneczny, świeżo wyremon­
towany, wszelkie wygody, odnajme 
solidnemu Panu, ew. z calkowitem u-
trzymaniem. Zawadzka 9, m. 22. U 

DO W Y N A J Ę C I A mały pokój z kuch­
nią, Piotrkowska 69, m. 18, pierwsze 
piętro. Oglądać można do godz. 14-eJ. 

B U D Y N E K fabryczny lub na magazy­
ny o A kondygnacjach, w centrum 
Lwowa, a każda kondygnacja składa 
się z han o rozmiarach 20.40X7.8 mtf. 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość: T. 
Mo.lc, Lwów. Brajerowska 5. 

» E W E N T U A L N I E 3 POKOJE z kuch­
nią wszclkiemi wygodami wyremonto­
wane, Andrzeja 46, natychmiast do 
oddania. 

SKŁADY I B IURO łącznie około 1O00 
kw. metr. w centrum do wynajęcia, -s 
Oferty pod „K. W . S." 1 

WSZYSTKO 
MYJE 

PIERZE 
CZYŚCI 

A l 
H I W I Posady 3 

P O T R Z E B N Y fryzjer damski lub fryz­
jerka od zaraz, Nawrot 32. 

POSZUKUJE inteligentnej panny n» 
kondycję do 8-letniego chłopca z* 
znajomością języka hebrajskiego. " 
Dzwonić 190-24; 

P O T R Z E B N Y pracownik męski i ma* 
iiikurzystka zdolna od zaraz. 6 -2 ' 
Sierpnia 10. 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

P. KopciowsHa 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 iei.122-89; 

CROR. W E N E R Y C Z N E I SKÓRNE 
Przeprowadził się ua ul. 

Pierackiego 5 
Przyjmuje od 1 2 - 1 i od 5,30 do 8 w 1 przyjmuje od 7 - 8 - e l wiecz-

DOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 18—L 

E. E K K E RTJąi KoDCiowski 
CROR. W E N E R Y C Z N E I S K Ó R N E J W U l l l Gdańska 37 

tel. 232-55 

Sygnatura: V Km. 705 i 720/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 5-go L E O N W A S O W S K I , 
mający kancelarię w Łodzi przy n'icy 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, *e dnia 17 kwietnia 
1936 r. od godz. 12 w Łodzi przy u 
Cegiclnianej Nr. 30 odbędzie się w 
1-ym terminie licytacja ruchomości, 
należących do firmy „Nadcl i Rybiń 
ski" składających się z maszynyt . zw. 
wyciągaczki, stołu, maszyny ręcznej 
do ścinania pasów, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 770.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 marca 1936 r. 
Komornik: 

( - ) L E O N W A S O W S K I . 

Do akt Nr. V I I Km. 587/36 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
lew. VH-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Trębackiej Nr. 16 na zasadzie 
art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 15 
kwietnia 1936 r. o godz. 11-ej w Łodzi 
przy ul. Pomorskiej Nr. 60 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie 4 maszyny do robienia 
pończoch, -oszacowanych na łączną su 
mę zl . 1000.—, które można Oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 28 marca 1936 r. 
K O M O R N I K : 

(—) Zazlcmskl. 
Sprawa Dawida Dynina, p-ko Otto-

nowi Henrichowi. 

CZYSTOŚĆ 

Sygnatura: V Km. 714/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 5-go LEON W A S O W S K I . 
mający kancelarię w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 602| 
K. P. C. ogłasza, że dnia 17 kwietnia 
1936 r. od godz. 12 w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego Nr. 42, odbędzie si? w 
1-ym terminie licytacja ruchomości, 
należących do Izraela Łukina, składa 
jących się 2 nocnych stolików, 
obrazu, kozetki, lampy, rad;oodbiorui-| 
ka, baterji, i Pumulatora, głośnika, wie 
szaka, kredensu kuchennego, kredensu 
pokojowego, szafy, oszacowanych na 

łączną sumę zł. 620. 
Ruchomości można oglądać w dniu 

licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 28 marca 1936 r, 
Komornik 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro, 
terowame oraz sprzątanie biur. pekoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45 

( Kupno I sprzedaż J 
PLAC 2 i 1/2 morgowy nadający się f'o 
parcelacji z dojazdami z ulicy Lima­
nowskiego i Zgierskiej do sprzedania 
Wiadomość Tel . 133-59. 

Nauka i wychowanie 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera* 
tuiy udziela rutynowany nauczyciel' 
Ul- Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, c<> 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyW 
(Moskiewskie Konserwatorium) tidż'€ 
la lekcj: gry fortepianowej oraz ję* 
francuskiego po kilkuletnim pobycie * 
Paryżu. G. Hurwicz • SztylleroW* 
Południowa 23, m. 9. 

ANGIELSKI , francuski gruntownie 0' 
dzielam- Konwersacja, handlowa k f 

respondencja. Zgłoszenia telef- 226-23 
w godz- od 11—1 Codziennie. 

i Uzdrowiska 

R E N O M O W A N Y pensjonat „GlogC 
wianka" we Włodzimlerzowie i"* 
czynny. Przyjmuje zamówienia 
św ęta Wielkanocne. Pokoje ogrzewa* 
ne. • l" 

Rozmaite 

W Ó Z K I dz-ecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńc/.y pokój, 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

• • • • • • • • • • 

M Ł O D Y inżynier (izraelita — lat 
na dobrem stanowisku pragnie pozn 8^ 
w celu matrymonialnym pannę, dy s* 
ponującą ok. 10-000 z l . Pierwszeństwo 
osoby pracujące. Oferty do adi"' 
sub „Szczęśliwa przyszłość". 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • » » » < . » » » » » » » » ' r r 

wyszukać pracownika — niechaj po 
(—) L E O N W A S O W S K I . da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

P R Z Y B L A K A L się pies rasy wilc/-* 1 

do odebranio za zwrotem kosztów." ' 
Al. Kościuszki 40, W . Polakowski. \, 

Z G U B I O N O damski złoty zegarek M° ' 
ser. Zwrot za wynagrodzeniem ul l c * 
P.O.W. nr. 6, m. 3. 

[ Matrymonialne 

u l . S i e n k i e w i c z a 4 0 
T e l . 1 4 1 - 2 2 

F R A N C I S Z K A G A A L 

N a p i e r w s z y cir.r.s 
I p o r a r k i 

m i e j s c a p o 54 gr, 

jako 

Katarzynka 
P o c z ą t e k o g o d z . 4, w s o b o t y , n i e d z i e l e I ś w i ę t a o 12 
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Zn vwdnwcc: Wydawt l . „Republ ika", Sp. z ogr. odp. Wac ław Smńlskl. Redrik tor odp. Wacław Smńlski. Druk. ..Republil i " w Łodzi, Piotrkowska nr. 4° i 64. 
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